Piątek, 31 Lipca 


1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
łrankować. —- Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, p ółrocznie 8 zł, kwar- 


talnie 4 z, miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


5 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do 
ońca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą $ 
gł. ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płata: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
Na podstawie umowy, zawartej € 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Iau- 


rg- 


f CZĘŚĆ URZĘDOWA 


0. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Henryka Sprin- 
za, w Białem, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Białem; tymczasowego nauczy- 
ciela, Tadeusza Garnowskiego, w Woło- 
szezy, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Wołoszczy. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Logika elemen- 
tarna, ułożył Władysław Kozłowski. We 
Lwowie 1891. Nakładem Towarzystwa pe- 
dagogicznego* w poczet książek dozwolonych 
do użytku szkolnego w gimnazyach z językiem 
wykładowym polskim. 

Cena egzemplarza 70 et. w. a. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 lipca. 


O zabiegach, jakie czyni Rossya 
w Abisynii, a to celem ugruntowania 


strowanego* zawiadamiamy szanownych | tam swoich wpływów, które w danym 


prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cemie znacznie zn i- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie) mogą otrzymywać od 1 lipea 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Mustrowany*, po 


następującej cenie: 


. ołrocznie ce sr 

ź artaluie 2 „ 50 et. 
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OBCA KREW 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Napisał 
Er. Rawita. 
JI. 
Pól psa — pół kozy. 


(Ciąg dalszy). 


Poniedziałek rozpoczął się cudownym, 
cichym , a jednak pełnym rzeźwości i życia 
porankiem. Jeszcze słońce nie błysnęło ua 
ziemi, jeszcze opary kłębiły się po nad Bohem 
jak małe pierzaste obłoczki, w dal błękitną 
ku oczeretom pędząc, jeszcze poranny krzyk 
dzikiego ptactwa mięszał się ze świegotem 
trznadli, skowronków i krakaniem wron, szu- 
kających żeru, — a już podwórko zagrody Bo- 
hdanowiczów wrzało życiem. Szymon z An- 
drzejem ładowali na wóz worki hreczki, na 
dziedzińcu co chwila mięszały się postacie 
Darki i Maryni, aż wreszcie uspokoiło się 
nieco; Szymon zaprzęgał do wozu konie, a 
Darka, podążając ze skopcem, popędzała 
ku gankowi Rabę i Grubą, gdzie dla nich za- 
wczasu już Szymon przygotował „oberemek* 
trawy. 

Z ganku na ten ruch cały patrzyła Bo- 
hdanowiczowa, od czasu do czasu wtrącając 
jakąś uwagę. 


ci 


razie mogłyby być zużytkowane prze- 
ciw stanowisku Anglii w Azyi środko- 
wej, zamieszcza londyński Times ob- 
szerny artykuł, zawierający wiele zu- 
pełnie nieznanych dotychczas szczegó- 
łów. Przypomniano tu przedewszyst- 
kiem, iż z dniem 15-go kwietnia b. r. 
pięciu Rossyan podjęło wyprawę „na- 
ukową* do Abisynii, pod kierownic- 
twem niejakiego Maszkowa. Odjazd ich 
z Petersburga nastąpił w zupełnej po- 
niekąd tajemnicy. Być może, iż wy- 
prawa ta podzieli losy głośnej swego 
Czasu ekspedycyi „hetmana wolnych 
kozaków", Aczynowa, w każdym je- 
dnak razie warto mieć ją na oku już 
dlatego samego, że przyszła ona bez- 
wątpienia do skutku pod patronatem 


rządu, który nie będzie mógł się jej 
wyprzeć, jak niegdyś wyparł się Aczy- 
nowa. Dzieje nowej wyprawy sięgają 
czasów, gdy generał Komarow, ogar- 
nięty gorączką sławy wojennej, pro- 
jektował napad na Afganistan. Wów- 
czas służył pod Komarowem porucz- 
nik Maszkow, który po odrzuceniu 
przez ministerstwo wojny planu Koma- 
rowa, wystosował do ministra, genera- 


'ła Wannowskiego, obszerny memoryał 


m A AAA AZ ZY AAAA AAAZZÓZÓ ZZOZ. 


w sprawie powolnego przekształcenia 
Abisyni w państwo lennicze Rossyi. 
Ohociaż szezegóły tego planu były tak 
naiwne, i okazywały taką nieznajomość 
stosunków i istniejących antagonizmów, 
iż nie zasługiwały w żadnym razie na 
poważniejsze rozstrząsanie , to przecież 
Maszkow został powołany do Peters- 
burga, był kilkakrotnie na posłuchaniu 
u ministra Wannowskiego i szefa szta - 
bu generalnego Obruczewa, i wkrótce, 
zaopatrzony w pieniądze i podarunki 
dla króla abisyńskiego, oraz wpływo- 
wych naczelników plemion, wyruszył 
w towarzystwie Ozarnogórcy Złatycza- 
nina do Abisynii. Obaj podróżnicy przy- 
byli szczęśliwie na miejsce, zwiedzili 
wiele okolic, kilka miast, i uzyskali 
audyencyę u króla Menelika, który 
przyjął ich nader życzliwie, przyczem 
uskarżał się gorzko na Włochów, i 
wyraził radość , że car interesuje się 
żywo krajem, wyznającym tę samą 
religię co Rossya. Obaj awanturnicy 
po dłuższym pobycie w Abisynii, gdzie 
starali się różnemi fortelami zawiązać 
ściślejsze stosunki z wpływowemi oso- 
bistościami, w pierwszym zaś rzędzie 
z duchowieństwem, powrócili w zimie 
r. 1889—1890 do Rossyi, przywożąc 
ze sobą własnoręczny list Menelika do 
cara. 

Że do podróży Maszkowa przywią- 
zywano w Petersburgu poważne zna- 
czenie, pokazuje się z tego, iż przyjmo- 
wali po kolei: generał  Wannowskij, 
Giers, Wisznegradzki, Pobiedonoscew, 


admirał Ozihzaczew, i że w końcu otrzy- 
mał on posłuchanie u cara, które trwało 
całą godzinę. Przy tej sposobności Ma- 
szkow sprezentował kartę Abisynii spo- 
rządzoną w tajemnicy i z wielkim tru- 
dem wyłącznie dla użytku oficerów wło- 
skich Wielce znaczącą jest ta okolicz- 
ność, że po audyencyi car przesłał 
Maszkowowi order św. Włodzimierza 
z krzyżami. Odtąd rozpoczęto w Rossyi 
zajmować się nader gorliwie Abisynią. 
Ministerstwa wojny i spraw zagranicz- 
nych pracowały wspólnie i znalazły w 
Towarzystwie geograficznem powolne 
narzędzie, które zgodziło się dać firmę 
ponownej wyprawie, tym razem ochrzczo- 
nej nazwą „naukowej*, chociaż pośród 
osób należących do niej ani jedna nie 
ma nic wspólnego z nauką. 


Rząd rossyjski nie będzie mógł na 
wypadek fiaska lub jakichś niemiłych 
zajść wyprzeć się tej wyprawy, albo- 
wiem p. Giers wystosował pismo do 
rządu francuskiego, aby ją popierał w 
Abisynii, co więcej p. Giers w odpo- 
wiedzi reprezentantowi Włoch, baronowi 
Marochettiemu, który chciał zasięgnąć 
języka co do tej ekspedycyi, oświadczył, 
że Abisynia jest państwem niepodległem, 
władca jej przeto może przyjmować 
kogo chce i że dopóki plany Maszkowa 
nie naruszą traktatów, żaden rząd za- 
graniczny nie może rościć sobie prawa 
do żądania wyjaśnień. Najsilniejszą po- 
moc i poparcie znajduje wyprawa ta 
u Francuzów, ci bowiem zaopatrzyli ją 
w to wszystko, co jest koniecznem do 
należytego oryentowania się w kraju i 
poznania go wszerz i wzdłuż. W Kairze 
oczekiwał Rossyan osobny  wysłan- 
nik negusa Menelika, i udał się z nimi 
w dalszą drogę. Między Menelikiem a 
Maszkowem pośredniczył w przesłaniu 
listów francuski gubernator w Oboku 
i on to na Życzenie p. Giersa wysłał 
korespondencyę Maszkowa do Peters- 
burga, niemniej był i jest pośrednikiem 
w doręczaniu pieniędzy. Times zapo- 


W kwadrans potem, cisza zaległa dzie- | 


dziniec : krowy, jałownik, owce, chlewnię, od- 
pędzono „do trzody”, Andrzej z Szymonem 
wyjechali w pole, a Marynia z Darką poszły 
do ogrodu kartofe podgartywać. Wszyscy byli 
już przy pracy, chociaż do wschodu słońca 
mało nie godzinę czekać wypadało. 

Zaledwie różowe obłoczki poczęły wska- 
zywać prędki wschód słońca, kiedy wóz An- 
drzeja zatrzymał się w stepie na szerokości 
miedzy, dzielącej dwa pola. Obaj zabrali się 
najprzód do ściągania brony i pługa, potem 
Szymon odpędził konie na pastwisko, nałożył 
im na nogi żelazne pęta i znowu do wozu 
wrócił. 

Andrzej tymczasem wydobył siewy i 
przymocowywał sznury. Miał na sobie krótką 
świtkę szarego sukna, bitego na sąsiednich 
foluszach, na którą z własnych owiec wełnę 
przędły w zimie matka i Marynia, koszulę i 
spodnie z samodziału, a długie juchtowe bu- 
ty, miasteczkowej roboty, świadczyły, że się 
do roboty po chłopsku stroił, i że się jej nie 
wstydził wcale ani lękał. Kapelusz, z dobra- 
nej 1 równej mietlicy, pleciony przez pastu- 
szków w polu, o szerokich kresach, zasłania- 
jących twarz od słońca i wiatru, uzupełniał 
strój młodego gospodarza, strój, który nie kro- 
jem i formą , lecz tylko lepszym gatunkiem 
materyału różnił się od Szymonowego. Obaj 
napełnili w milczeniu siewy, pomogli sobie 
wzajemnie włożyć je na plecy i — byli Już 
gotowi do roboty. i 

Pierwszy odezwał się Andrzej. f 

— Zaenodźcież wy Szymonie od Grze- 


gorzowego łanka, a ja przy miedzy obsieję. 


Szymon zdjął kapelusz, zwykłym swoim 
powolnym ruchem na luszni go powiesił, i, 
ku wschodzącemu słońcu zwróciwszy się, po- 
trzykroć pochylił się i przeżegnał. 

— Daj-że Boże w dobry czas! — rzekł 
sam do siebie, niby do Andrzeja i boczną 
miedzą poszedł do Grzegorzowego łanka. 


To samo uczynił Andrzej, i miedzę od 
drogi obsiewać począł. Już kilka pasów ob- 
siał, znacząc starannie kupkami słomy każdy 
pas obsiany, kiedy mu nasienia zabrakło. Wró- 
cił do wozu, napełnił znowu siewę, na miej- 
see naznaczone wrócił, i na nowo robotę roz- 
począł. 

Na horyzoncie tylkoco począła pokazy- 
wać się promienna głowa słońca, wychylają- 
ca się z pod obłoków różowych, które niby 
jakaś tkanina, wązkiemi , zaostrzonemi strza- 
łami tworzyły fantastyczne nakrycie nad niem. 
4 pod tego nakrycia na step wysypały SIĘ 
pierwsze promienie, i jak złotem przetkana 
przejrzysta gaza, rozścieliły się na Z po 
roli zasnutej pajęczyną, czepiająć 3 błach 
rosy, rozrzuconej po sieci pajęczej, po dz i e 
i kielichach traw. Andrzej, ŻEM T e 
zjawiskiem, które Go dnia Eye A 3 
co dnia czuł jego piękność, D ola zę 
wypowiadał, zatrzymał SIĘ la E AGO p R. 
ciagnął się mimowolnie i opadią nl s 
wę podciągać począł. Nad nim rozchylony 

łęboko wisiał błękitny strop niebios T pod 
którego spadały na ziemię _éwierkania sko- 
wronka, dospiewującego swoją pieśń poranną. 
Wielka i poważna cisza, wtórowała harmonii 
poranku, i wszystko na okół obejmowała swo- 


i ją powagą, jak daleko jeno wzrokiem zasięe 


gnąć można było. 

Bezbrzeżna równina połyskiwała coraz 
bardziej, w miarę wschodzącego słońca, mie- 
niąc się w czarne i zielone barwy. Tu 
i owdzie do koła widać było wóz stojący na 
czarnej roli, jakąś postać niby mrówkę , Śli- 
zgającą się po czarnych skibach, % ód tie 
szmaragdowej łąki, pasące SIĘ konie. Sród tej 
ciszy odbiło się echo jakieś — to głuchy tur- 
kot kół wózka, podążającego wprost ku nim. 

Andrzej na ten turkot głowę mimo woli 
podniósł, i w kierunku zdążającego wózka 
spojrzał; nie poznał snać nikogo, bo w tej 
chwili znowu ręką w siewę zapuścił , pełną 
oarścią nasienie ujął i ruszył miarowym kro- 
kiem naprzód , „jednostajne łuki prawą ręką 
zakreślając. Dosiał do brzegu, nawrócił na- 
zad, spojrzał znowu w tę samą stronę, i doj- 
rzał, że owa, ku nim zdążająca kałamaszka, 
zatrzymała się na miedzy Kowbasiukowego 
pola. Myślał, że dojrzy Kowbasiuka — nie 
było go jednak. 

Z kałamaszki wysiadło dwóch ludzi: je- 
dnego z nich poznał, drugi był obcym zupeł- 
nie. Tym poznanym był sąsiad Harasimowicz 
który z nieznajomym pole Kowbasiukowe ob. 
chodził. Zbliżali się do niego. Andrzej siał 
ciągle, i tylko z podełba na owego nieznajo- 
mego, idącego z Harasimowiczem, spoglądał. 
Porównali się nareszcie ze sobą: oni stali 
na miedzy, on na roli. 

A y ke szczęście! — odezwał się 

Andrzej zatrzymał sie. 

— Dziękuję! Daj Boże i wam.... 


wiada dalsze sprawozdania o tej wy- 
prawie. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 27 lipca. 


(O wystawie. — Opozycya włościańska. — Rze- 
kome sukcesye Młodoczechów). 


Wczoraj Czesi obchodzili uroczystość 
zjawienia się na wystawie krajowej miliono- 
wego gościa, i obchodzili ją w sposób wła- 
ściwy, wyrażając przedewszystkiem swą wdzię- 
czność dla Monarchy, którego wspaniałomyślna 
opieka umożebniła wystawę. W ogóle co do 
rzeczy, które się dzieją obeenie w Pradze, 
trzeba starannie rozróżniać pomiędzy kołami 
staroczeskiemi, z których inicyatywy powstała 
wystawa i którym też chodzi głównie o jej 
sukces, a kołami młedoczeskiemi, które sobie 
około samej wystawy nie zaskarbiły żadnych 
zasług, ale namiętnie ją wyzyskują w celach 
po części ulicznych demonstracyj. 

Jeżeli nie zawsze łatwo obcym dopatrzeć 
się tej różnicy, zawiniło tu mnóstwo komite- 
tów, które się zajmują przyjmowaniem gości, 
przybywających na wystawę. Najprzód w tej 
roli występuje komitet wystawy, na którego 
czele stoi hrabia Zedtwitz i który zawsze su- 
miennie dba oto, aby nie zaszło nic takiego, 
coby mogło skompromitować charakter wy- 
stawy, coby się sprzeciwiało względom lojal- 
ności i polityki państwowej. Obok tego ko- 
mitetu wystawy na różnych zjazdach przema- 
wiają jednak nasamprzód delegaci rady miej- 
skiej. Otóż w radzie miejskiej wprawdzie do- 
tąd Staroczesi posiadają większość, ale nie 
przeszkadza to wcale radykalnym radcom, jak 
n. p. znanemu doktorowi Podlipnemu, w mo- 
wach powitalnych i obiadkowych wygłaszać 
swoich specyalnych poglądów, nie zawsze zgo- 
dnych z zasadami większości staroczeskiej, 

Prócz tego w wymienionych zjazdach 
brały udział: stowarzyszenie „Sokołów *, w któ- 
rych teraz przeważa prąd radykalny; umyślnie 
utworzony dla przyjęcia gości „klub praski*, 
na którego czele wprawdzie stoi młody Sta- 
roczech, dr. Trakal, ale w którym także jest 
dużo żywiołów radykalnych; dalej stowarzy- 
szenie „Slavia“, bardzo radykalne i pansła- 
wistyczne i t. d. Ztąd pochodzi, że czasem 
zjazdy, które właściwie nie mają żadnego 
innego celu, jak zwiedzenie wystawy, a zatem 
cel, aby się tak wyrazić czysto ekonomi- 
czny, agronomiczny albo przemysłowy, przy- 
bierały znamię polityczne, i to — wyjąwszy 
gości polskich — niekiedy gorszące, za co 
jednak odpowiedzialność nie spada na Staro- 
czechów, ani na autorów wystawy. | 

Tymczasem, płynącym o rozwiniętych 
żaglach na morzu słowiańskiego szowinizmu 
Młodoczechom , radykalizm włościański coraz 
wyraźniej zachodzi drogę. Świeżo „chłop-filo- 
zof*, Stastny, w swych Sielskich Novinach 
zaznacza, że stronnictwo włościańskie, popie- 
rając Młodoczechów przeciwko dawnym po- 
głom staroczeskim, spodziewało się, iż] wszyst- 
kie 17 mandatów gmin wiejskich, dostaną się 
samym  włościanom tymczasem ówczesny 
prezes „Jednoty sielskiej", p. Janda, ulegając 
zbytecznie życzeniom klubu młodoczeskiego, 
przystał na listę kandydatów, na której zna- 
lazło się tylko dwóch włościan, obok adwo- 
katów i innych; to filozof Stastny teraz by- 
łemu prezesowi Jandzie wytyka jako „zdradę“ 


p Nieznajomy nie pozdrowił jego. Ubo-| 
dło trochę Andrzeja takie lekceważenie oby- 
czaju. 

— A cóż to, hreczkę siejecie ? 

— Hreczkę.... 

— (Czas jeszcze... panie lubko. 

Przy tej rozmowie spojrzenia wszyst- 
kich trzech krzyżowały się ze sobą. Widać 
było, że po za zwykłą, powszednią wymianą 
słów, kryły się inne myśli, inne uczucia i 
chęć przeniknienia tych uczuć i myśli. 

— Będziecie mieli nowego sąsiada, pa- 
nie Andrzeju — ciągnął Harasimowicz, ba- 
dając jakie wrażenie te słowa na nim robią. 

Andrzej podniósł spokojne spojrzenie i 
na twarzy, stojącego przy nim mężczyzny, Z8- 
trzymał. 

— A toż jak? — spytał. 

Harasimowicz ku nieznajomemu głową 
skinął. 

— Pan Denisow kupuje.... 

Uw pan uchylił kapelusza i rękę ku 
Andrzejowi wyciągnął. ; l 

— Bardzo mi będzie przyjemnie sąsia- 
dować.... — rzekł. 

Obca mowa Denisowa wywołała na An- 
drzeju wrażenie zimnej wody, wylanej na 
głowę znienacka. Podał mu obojętnie rękę 
i ani słowa nie odpowiedział. 

Spostrzegł to Harasimowicz, który nie- 
wiadomo z jakiego powodu Denisowym się 
opiekował. = 

— Sąsiad mówi i po polsku, ale nie 
tęgo... Osiadłszy między nami nauczy się le- 
piej. Wlazłszy między wrony musi krakać jak 
i ony... — zakończył. 
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1 oświadcza, że skoro posłowie młodoczescy 
nie umieli łepiej od staroczeskich spełnić 
życzeń włościan, natenczas nie było warto 
wybierać ich. Oczywiście apostoł radykalizmu 
włościańskiego nie dochodzi wcale do wniosku, 
że zatem na przyszłość trzeba znowu wybierać 
Staroczechów, lecz zaleca wybór samych wło- 
ścian. A zatem ci sami włościanie czescy, 0 
których nadzwyczajnych zdolnościach Młodo- 
czesi odzywali się przed wyborami w samych 
superlatywach, teraz powracają do tego Sa- 
mego włościańsko-kastowego stanowiska, które 
galicyjscy z wielkim pożytkiem dla siebie i 
dla kraju opuścili już dawno, i do którego 
w wyborach do Rady państwa wracają już 
tylko sporadycznie. 

Narodni Listy świeżo rozpoczęły seryą 
artykułów wstępnych, w których zamierzają 
wykazać „zdobycze posłów młodoczeskich* 
w Radzie państwa. W szeregu tych zdobyczy 
figuruje nawet każda interpelacya, wniesiona 
przez którego z tych posłów. Wątpimy jednak, 
aby publiczność czeska uwierzyła w realność 
takich „zdobyczy*, i aby się dała przekonać, 
Że one znaczą więcej albo tyle, co owe 
„odrobiny“, które Staroczesi od r. 1879 do 
1890 nibyto „zbierali pod stołem*. 


Z Petersburga. 


(W sprawie wychodźtwa żydów. — Zbadanie 
zapasów zboża. — Wykupno miast na Litwie 
stanowiących własność prywatną). 


Z powodu podróży pełnomocników ba- 
rona Hirscha po Europie, pisze gazeta Dzień: 

„Masy żydowskie są niemniej łatwo 
wierne, jak włościanie. To też nic dziwnego, 
iż po podróży White'a wśród proletaryatu 
żydowskiego zaczęły kursować najrozmaitsze 
legendy o „Ziemi obiecanej“, i szczęściu, ja- 
kie oczekuje kolonistów. Tak np. pomiędzy 
żydami z południowych gubernij zaczęły krą- 
żyć pogłoski, że w portach oczekuje na nich 
mnóstwo okrętów, że okręty te wysłane są 
puchowemi pierzynami, bufety zaś zaopatrzo- 
ne są w najwspanialsze potrawy. Pod wpły- 
wem tych pogłosek, w miasteczkach odby- 
wała się wielce ożywiona likwidacya nieru- 
chomości. Domy sprzedawano za trzecią 
część wartości, niekiedy zaś, gdy kupców 
ne było, pozostawiano na łaskę i niełaskę 
osu“, 

Journal de St. Pétersbourg w notatce, 
poświęconej misyi White'a, wyraża przekona- 
nie, iż misya ta znajdzie całkowite poparcie 
sfer rządzących. 

Brukselski Nord ze swej strony dowodzi 
nawet konieczności podobnej emigracyi w ce- 
lach obopólnej korzyści, tak rossyjskiego, jak 
żydowskiego ogółu. Niestety, możliwość szyb- 
kiego urzeczywistnienia pożytecznych tenden- 
cyj jest bardzo daleka. W stosunku do Pale- 
styny, ruch emigracyjny wśród ludności ży- 
dowskiej można uważać za ukończony. Przy- 
czynił się do tego wypadek zatrzymania ży- 
dowskich emigrantów w Konstantynopolu i 
pogłoski o smutnym stanie żydów, którzy tu 
schronienia szukali. W Palestynie, jak twier 
dzi jeden z podróżników, istnieje sześć kolo- 
nij w pełnym rozkwicie. Są to jednak fermy 
wyjątkowe, urządzone i utrzymywane na koszt 
barona Rotszylda. Na urządzenie ich wydano 
przeszło piętnaście milionów rubli w ciągu 
zaledwie lat dziesięciu. Zresztą na glebie 
palestyńskiej tylko ogrody i winnice mogą 
być eksploatowane z jakiem takiem powo- 
dzeniem. Emigracya znów do Argentyny jest 


utrudnioną o tyle, iż inicyatorowie koloniza- 
cyi rachują głównie na żydów - rolników, a 
tych w początku znajdzie się niewielu. Do- 
tychczas też wyjeżdża najuboższa klasą lu- 
dności żydowskiej , której emigracya w bar- 
dzo niewielkim stopniu przyczyni się do 
rozstrzygnięcia tak zwanej „kwestyi żydow- 
skiej". a 

Dzienniki donoszą, że w dniu 18 b. m. 
w ministerstwie skarbu odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie, złożone z dyrektorów mini- 
sterstwa skarbu, przedstawicieli ministerstw: 
spraw wewnętrznych, dóbr państwa i inten- 
dantury głównej, poświęcone wyświetleniu 
kwestyj co do istniejących zapasów zboża w 
obec tegorocznego nieurodzaju. Z dostarczo- 
nych wiadomości okazało się, że pomimo zna- 
cznego niedoboru w urodzaju zboża, zapasy 
dotychczasowe wraz z plonem tegorocznym, 
będą dostateczne do obsiania pól i zaopatrze- 
nia magazynów wojskowych , wskutek czego 
okazuje się możliwem zaniechanie rozporzą- 
dzeń, zakazujących wywozu produktów zbo- 
żowych zagranicę. 

W jesieni utworzoną zostanie specyalna 
komisya, celem opracowania ustawy 0 wyku- 
pie miast, stanowiących własność prywatną 
na Litwie. Komisya składać się będzie z przed. 
stawicieli ministerstw : spraw wewnętrznych, 
skarbu i sprawiedliwości, oraz generał-guber- 
natorów i niektórych prezydentów miast. 


Eskadra francuska w Rossyi. 


Nawet dzienniki, najbardziej zapalone, 
nie mają odwagi twierdzić, iż z obecnego 
przyjęcia eskadry francuskiej wywiąże się 
rossyjsko-francuskie przymierze, Nie da się 
jednak zaprzeczyć, iż eskadra przyjmowana 
jest w sposób, niezwykle serdeczny, a nawet 
entuzyastyczny. Przedewszystkiem ludność sto- 
licy okazuje na każdym kroku niezmierną 
sympatyę gościom francuskim. W skutek za- 
proszenia Towarzystwa słowiańskiego , kilku- 
dziesięciu oficerów i dwustu marynarzy fran- 
cuskich było na koncercie w hippodromie 
na Polu Marsowem. Przy końcu koncertu 
tłumy publiczności zażądały hymnów naro- 
dowych. Wszyscy odkryli głowy; zerwała się 
burza okrzyków na cześć Rossyi i Francji. 
Marsyliankę musiano odegrać kilka razy; za 
każdym razem wszyscy słuchali jej, stojąc. 
Na ulicach utworzyła publiczność gęsty szpa- 
ler, i witała Francuzów okrzykami na całej 
drodze, aż do mostu portowego, gdzie sta- 
ły parowce. 

Słychać — tak donosi depesza urzędo- 
wa — że zdmirał Gervais zamierza z kilku 
swoimi oficerami zrobić wycieczkę do Mo- 
skwy, której ludność chce urządzić mu je- 
szcze świetniejsze przyjęcie, niż ludność Pe- 
tersburga. 

Z Petersburga telegrafują prywatnie: 
Dzienniki, utrzymujące stosunki z kołami 
rządowemi , nie pochwalają przesadnego en- 
tuzyazmu, jaki objawia się wśród mas dla 
gości francuskich. Car ma być niezadowolony 
i rozkazał, aby podczas ponownego jego 
zwiedzania eskadry francuskiej, nie pozwolo- 
no prywatnym parowcom zbliżać się do okrę- 
tów francuskich. W tutejszych dobrze poin- 
formowanych kołach nie liczą bynajmniej 
na to, aby wizyta eskadry zostałą uwieńczo- 
ną jakimś trwałym rezultatem. Car bowiem 
przenigdy nie zawrze przymierza z republi- 
ką, której w duchu nienawidzi, 

W decydujących kołach berlińskieh nie 
są bynajmniej zaniepokojeni teatralnym spek- 


Zaśmiał się niewiedzieć czego, ale śmiech 
jego nie wywołał wesołości obecnych. Twarz 
Andrzeja wyrażała powagę, nieco sztuczną, i 
pewną zaciętość. Było to następstwem jakie- 
goś niewytłómaczonego wrażenia jakiego do- 
znał, zetknąwszy się z nieznajomym. 

— O ile z nazwiska widzę, jesteś pan 
Rossyaninem? -- spytał Andrzej po chwili. 

— Tak, panie... 

Domyślał się o co Andrzejowi chodzi. 

—. Panowie pewnie po rossyjsku nie 
umieją ? 

— O, panie — rzekł Andrzej, nadając 
dobroduszny akcent swojej mowie — dla tego 
ażeby naszą ziemię orać i kochać wystarczy 
i polskiej mowy. 

— Wystarczy... wystarczy... — odpo- 
wiedział zmięszany trochę Denisow. 

Wreszcie pożegnali się wszyscy. An- 
drzej siał dalej, a Moskal z Harasimowiczem 
wędrowali po miedzach i roli Kowba'iukowe- 
go gruntu. 

Denisow niemiłe wrażenie Zrobił na 
młodym Bohdanowiczu. Nie podobało mu się 
przedewszystkiem sąsiedztwo z jakimś przy- 
byszem Bóg wie zkąd; doznawał takiego u- 
czucia, jakgdyby przed trzema’ wieki z prze- 
dnią strażą tatarską się spotkał na stepie, za 
którą niewidzialnie dążyła cała horda i wkrót- 
ce zalać miała jego ziemię rodzinną, zni- 
szczyć jego dobytek i pracę, a na ruinach 
zatknąć swoje zwycięskie buńczuki.... Uczucie 
dumy i siły odezwało się w nim. Nie podo- 
bał mu się również zewnętrzny wygląd cu- 
dzoziemea: twarz miał jakąś nieprawidłową, 
czoło jak u węża, spojrzenie niepewne i uni- 


kające spotkania się Śmiałego, oko w oko, 
z innem spojrzeniem, głos jakiś mrukliwy, 
szorstki. 

Pod wpływem tego wrażenia siewu do- 
kończył i, nie czekając na przybycie Szymo- 
na, zrychtował dwie brony, przyprowadził 
konie, zaprzągł i ruszył. Cheiał jednorazo- 
wem bronowaniem wygładzić trochę rolę, a 
potem siew płytko przyorać. Wkrótce nad- 
szedł Szymon. 

-- A z kim to panicz rozmawiali? 
Widziałem Harasimowicza. 

— Był tu koło mnie... Obchodzi pole 
Kowbasiukowe z kupcem... po co jemu nosa 
tam tkać? 

— Juści... A cóż to za jeden? 

— Ktoż go tam odrazu przejrzy! Jakaś 
niesmaczna sztuką... Pół psa — pół kozy, — 
niby Moskal, niby nie. 

Szymon znacząco głową skinął. 

— Pohano... — zauważył z pewnem 
obrzydzeniem i splunął na znak niezadowo- 
lenia. Jakieś projdy-swity między nas 
sią pchają... 3 

— Ale powiedzcie, co Kowbasiukowi 
przypiekło, że sprzedaje ? 

— Jakto, co? Baryszni u nich he- 
dukowane... do miasta im się chce, ba- 
wić Się... 

— Ne na długo wystarczy | — dokoń- 
czył Andrzej. 

(Viąg dalszy nastąpi). 


taklem serdeczności rossyjsko-francuskiej. Mo- 
carstwa trójprzymierza od dawna przewidy- 
wały, Że dojdzie do tego stopnia ścisłości 
przyjacielskiej, i ciągle obserwują bacznie, 
ale dotychczas żadnego wcale nie widzą po- 
wodu do odstępowania, choćby na włos od 
swego programu ,Î którego celem utrzymanie 
pokoju. Gdyby nie nastąpiły demonstracye 
kronsztadzkie, byłby daleko większy powód 
do zaniepokojenia, możnaby bowiem było 
sądzić, iż Ścisłość między Paryżem a Peters- 
burgiem jest już tak wielka, że wszelkie de- 
monstracye są zbyteczne. 

Korespondencya paryska Allg. Ztg. pi- 
sząc o usposobieniu rządowych kół francu- 
skich , podnosi, że Francya mimo obecnych 
sympatyj dla Rossyi , czuje się najważniej- 
szemi interesami ekonomicznemi pociągniętą 
ku Anglii, podczas gdy ćo do Rossyi, ma tyl- 
ko jakieś nieokreślone idee. Odwiedziny es- 
kadry francuskiej w Portsmouth, usuną zna- 
czenie, jakie przypisywane jest odwiedzi- 
nom w Kronsztadzie, mianowicie, jakoby by- 
ły demonstracyą przeciw odwiedzinom cesa- 
rza niemieckiego w Londynie. Głosy tego ro- 
dzaju dowodzą ponownie, że o przymierzu 
francusko - rossyjskiem mowy być nie może. 
Prócz srebrnych dzbanów petersburskiej rady 
miejskiej i licznych mów toastowych, Fran- 
cuzi nic zgoła nie przywiozą do ojczyzny. 

Natomiast Temps i Journal des Dé- 
bats występuje przeciw mniemaniu , jakoby 
różnica ustrojów państwowych uniemożliwia- 
ła zawarcie sojuszu Francyi z Rossyą. Temps 
podnosi, że republika może tem łatwiej dojść 
do porozumienia z autokracyą , iż owo poro- 
zumienie miałoby cele ściśle określone, a 
przedewszystkiem ten, żeby nie dopuścić do 
uszczuplenia potęgi Turcyi na półwyspie bał- 
kańskim. 


Z Berlina. 


(Konferencya w Królewcu. — Obrady komisyi 
dla obrony krajowej. -— Toast namiestnika Al- 
zacyi i Lotaryngii na cześć Papieża). 


Wedle Ostpr. Zeitung, na konfereneyi 
jaka odbyła się w Królewcu podczas ostatnie- 
go tamm pobytu dwóch ministrów pruskich, 
a na którą byli zaproszeni prezesi regencyjni, 
reprezentanci wsi i miast, rolnictwa, handlu 
i przemysłu, miano jednomyślnie zgodzić się 
w zasadzie: na zniesienie wykazu tożsamości 
zboża, ponieważ na tem cierpi handel miast 
portowych, mianowicie Królewca ; na zniże- 
nie taryfy dla wschodnio-pruskich produktów 
rolniczych, ażeby zdolne były wytrzymać kon 
kurencyę także w środkowych Niemczech i 
na pomnożenie sił roboczych, a to przez o- 
ględniejsze zastosowanie i częściowe zniesie- 
nie przepisów dotyczących sprowadzania ro- 
botników z Królestwa Polskiego, i przez za- 
radzenie na drodze ustawodawczej dowolności 
zrywania kontraktów ze strony robotników. 

Komisya obrony krajowej zajmowała się 
na ostatniem posiedzeniu nie tylko kwestyą 
fortyfikacyi Helgolandu, ale także sprawą bu- 
dowy nowych kolei żelaznych na cele stra- 
tegiczne. Uchwały żadne jeszcze nie zapadły, 
a sprawa rozstrzygniętą zostanie prawdopo- 
dobnie dopiero we wrześniu lub październiku. 

Na Helgolandzie, między rybakami wiel- 
kie objawia się niezadowolenie z powodu for- 
tyfikacyi wyspy, gdyż roboty podjęte tamują 
wolny ruch i odstraszają gości. 

Liberalne pisma niemieckie wyrażają 
wielkie niezadowolenie z powodu mowy, jaką 
wygłosił namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, ks. 
Hohenlohe, przy uczcie wydanej na cześć 
nowo konsekrowanych biskupów. Toast ten 
| był następującej treści: „Mam zaszczyt wznieść 
zdrowie dwóch władzeów : Ojca św. i cesa- 
rza. W osobie Jego Świątobliwości czcimy 
następcę św. Piotra, Namiestnika i Głowę 
Kościoła, wiernego Pasterza, który czuwa nad 
wiernymi. Wznosimy ku niemu wzrok nasz 
z czcią. Spełnia on swoje posłannictwo po- 
mimo przeciwności i burz wszelkich z pogo- 
dnem czołem i spokojem ducha. Kiedy pa- 
trzymy, z jakiem poświęceniem i gorliwością 
oddaje Się na usługi Kościoła, przypominamy 
sobie, że sam się nazwał w pięknej mowie 
servus servorum.“ Pisma niemieckie zaznaczają, 
iż ks. Hohenlohe, jako namiestnik cesarza 
niemieckiego nie powinien był wybrać formy, 
która znowu może podnieść świadomość i 
chciwość władzy kierowników rzymskiego Ko- 
ścioła. Książę jest wprawdzie katolikiem, lecz 
nie jest człowiekiem prywatnym, tylko urzę- 
dnikiem cesarskim. 


Z obozu socyalistów. 


Kongres socyalistów, który się odbę- 
dzie w Brukseli w czasie od 16 —23 sierpnia 
r. b. będzie rozbierał wedle Hamb. Corr. na- 
stępujące kwestye : 

Stan prawodawstwa, dotyczący ochrony 
robotników pod względem narodowym i mię- 
dzynarodowym; środki ku szerzeniu tej ochro- 
ny i wprowadzeniu jej w praktykę; prawo 
! koalicyi, strejki, bojkoty i ruch kooperacyjny 
‘f pod względem międzynarodowym; stanowi- 


sko i obowiązki klasy roboczej w obec ma- 
teryalizmu; stanowisko robotników w obec 
kwestyi żydowskiej; parlamentaryzm i po- 
wszechne prawo głosowania w interesie s0- 
cyalistycznej sprawy robotników i emancypa- 
cyi proletaryatu; sprawę związku stronnictw 
robotniczych ze stronnictwami burżoazyi; usu- 
nięcie pracy akordowej i od sztuki; między- 
narodowe świętowanie w dzień 1 maja; ure- 
gulowanie pracy i wzmocnienie proletaryatu, 
jakoteż utrzymanie pokoju między narodowo- 
Ściami; przyjęcie równej, ogólnej nazwy dla 
grup robotniczych całego świata; utworzenie 
narodowych wydziałów, syndykatów i jednego 
międzynarodowego wydziału syndykatu, Ce- 
lem urządzenia międzynarodowej statystyki 
robotniczej, regularnej międzynarodowej kore- 
spondencyi, kalendarza robotniczego we wszyst- 
kich językach i socyalistycznej propagandy 
wej wszystkich krajach. Żaden z mowców nie 
może mówić dłużej, jak dziesięć minut. | 

Przywódzca socyalistów południowo nie- 
mieckieh, p. Vollmar nie pojedzie na ten kon- 
gres, nikogo też z jego zwolenników tam nie 
będzie, bo p. Vollmar powiada, że zbyt ciążkie 
czasy, aby robotnicy mieli wydawać pieniądze 
na tak kosztowne podróże. 

Socyaliści „Polacy“ w Poznaniu uchwa- 
lili ze względu na rozszerzającą się coraz bar- 
dziej politykę cłową i spekulacyę zbożową 
rezolucyę, żądającą intenzywnej agitacji, ce- 
lem upaństwowienia handlu zbożowego I znie- 
sienia piekarń prywatnych, zwłaszcza po mia- 
stach a ustanowienia w ich miejsce piekarń 
komunalnych pod nadzorem państwowym. — 
Organ socyalistów niemieckich, Vorwärts dru- 
kuje tę rezolucyę bez protestu, na co zwraca 
uwagę Cons, Corr., dziwiąc się, że socyaliści 
mogli powziąć taką rezolucyę, sprzeciwiającą 
się programowi soeyalistów. 


% Anglii. 


Wypadki niesubordynacyi w armii an- 
gielskiej zbyt często się powtarzają , aby je 
milczeniem zbywać można. W chwili, kiedy 
zBermudów wracają grenadyerzy, ukarani ze- 
słaniem za krnąbrność, Truth opisuje nowy 
wypadek w samym Londynie z batalionem 
gwardyi. Nie podobało się tym panom zmę- 
czenie podezas pobytu cesarza niemieckiego 
i późniejszych ćwiczeń, i przed tygodniem na 
rozkaz gotowości do wymarszu, odpowiedzieli 
pozostaniem w koszarach. Mieli niedzielę na 
wypoczynek, i właściwie nie chciało im się 
tylko iść na robotę. Dwie kompanie podnio- 
sły bunt. Oficerom wszakże udało się ułago- 
dzić opornych i pociągnąć na plac musztry. 
Ale tutaj junacy zachowywali się tak nie- 
przyzwoicie, nie słuchając nawet komendy, 
że ostatecznie musiano ich odprowadzić do 
koszar i porozdzielać po izbach, 10 zaś wsa- 
dzono do więzienia, a wszystkim zabroniono 
przez trzy dni wydalać się na miasto. Gdy 
wiadomość o takiej karze rozeszła się po ko- 
szarach , 90 żołnierzy zabarykadowało się w 
wielkiej izbie, aby stawić opór do upadłego. 
Zwierzehność kazała drzwi wysadzić, ale za- 
ledwie zdołano wyjąć z nich jedną deskę — 
i przez otwór wsadzić głowę, chcąc wymo- 
wą uśmierzyć wzburzone fale, — powitały ją 
najrozmaitsze pociski, i dopiero uwolniwszy 
się od nich, mógł przedstawiciel władzy od- 
dać się bezskutecznemu krasomowstwu. Przy- 
był sam generał i wpuszczony już spokojnie 
przez buntowników, wypalił im naukę, iż gor- 
szymi jeszcze okazali się od grenadyerów, 
wracających z Bermudów, ale on, pamięta- 
jąc, że byli dotychczas zawsze porządnymi 
ludźmi, poprzestaje na odjęciu im prawa prze- 
chadzki wieczornej po mieście. Gwardyacy, 
ujęci taką słodyczą, nie szemrali już na tę 
nową karę, i nazajutrz stawili się do obo- 
wiązku. 


Zaburzenia w Chinach. 


Rozruchy w Chinach, których pierwszym 
objawem były napady pospólstwa na chrze- 
ścian, rozszerzają się i zmieniają przy tem 
swój charakter; ruch antichrześciański scho- 
dzi na drugi plan. a na pierwszy wysuwają 
Się tendencye polityczne, antirządowe, jak- 
kolwiek prześladowanie chrześciam i w ogóle 
Europejczyków nie ustało. Ruch ogarnia już 
podobno całe Chiny południowe, rozszerzając 
się szczególnie wzdłuż rzeki Jankcekiank. 
Władze chińskie ujęły kilku przywódzeów i 
śmiercią ich ukarać kazały, nie wpłynęło to 
jednak na uśmierzenie rozruchów, które po- 
dobno wywołane zostały przez tajny związek 
zwany  Ko-lao-hus, utworzony pierwotnie 
w celach dobroczynnych, obecnie zaś obja- 
wiający tendencye polityczne. Związek ten, 
jak donoszą z Szangaju, utworzył się po 
upzdku powstania Tajpingów, z resztek armii 
powstańczej, pozostałych bez żadnego utrzy- 
mania. Związek, o którym mowa, nadzwyczaj 
jest rozpowszechniony i reprezentowane są 
w nim wszystkie sfery społeczeństwa chiń- 
skiego, od najwyższych do najniższych. Mają 
nawet należeć do niego Europejczycy ; liczbę 
członków obliczają na miliony. Jest on w wy- 
gokim stopniu niebezpiecznym nietylko dla 
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chrześcian i Europejczyków, lecz również i 
dla samego rządu chińskiego, gdyż ostatnim 
celem związku jest obalenie go. To też wła- 
dze rządowe używają teraz najostrzejszych 
środków represyi, ale jak dotąd, bez należy. 
tego skutku. Z obecnych rozruchów bardzo 
łatwo wywiązać się może drugie powstanie 
Tajpingów, które dynastyę postawiło nad 
brzegiem przepaści i tylko przy pomocy wojsk 
z ochotników europejskich złożonych, po dzie- 
sięciu latach morderczej walki, przytłumione 
być rnogło. 


ERUERA a M 


KRÖNIKA 


Lwów, 30 lipca. 


— JE. P. Minister handlu, margra- 
bia Bacquebem, przybył dziś rano z Czernio- 
wiec do Lwowa, powitany na dworcu przez 
JE. P. Namiestnika Kazimierza hr. Badeniego, 
JW. Wiceprezydenta Namiestnictwa P. Lidla, 
dyrektora pocztitelegrafów, radcę Dworu Schiff- 
nera i radcę policyi Blaima. O godzinie 10 
przed południem przedstawili się Jego Eksce- 
lencyi naczelnicy władz, prezydent miasta Liwo- 
wa z delegacyą Rady miejskiej, oraz Izba han- 
dlowa i przemysłowa. O godzinie 11 zwiedził 
P. Minister gmach pocztowy i gmach kolei Pań- 
stwowej. O godzinie 121, w południe odbyło 
się śniadanie u JO. Marszałka krajowego ks. 
Sanguszki, na które zaproszonych było 20 osób. 

Pospiesznym pociągiem krakowskim o go- 
dzinie2'/; po południu odjechał JE. P. Minister 
ze Liwowa. 


— Napaść. Dzisiejszy Kuryer Lwowski 
zamieszcza w kronice notatkę następującą : 

„Informacye urzędowej Graz. Lwow. 
Z organu tego powtórzyliśmy przed paru (I) 
tygodniami wiadomość, że wysłana przez komitet 
kolonij wakacyjnych ze Lwowa 12- letnia 
dziewczynka Katarzyna Cap, w drodze do Uhry- 
nowa (pod Stanisławowem) zaginęła“. Owóż 
komitet kolonii dziewcząt uwiadamia nas, że ani 
żadnej (!) dziewczynki tego nazwiska nie wy- 
sełał, ani w ogóle żadnej do Uhrynowa*, 

Przejrzeliśmy starannie numera Gazety 
Lwowskiej od dnia 15 b. m., po którym do- 
piero kolonie wakacyjne wyprawione zostały ze 
Lwowa, lecz ogłoszenia o Katarzynie Capównej 
nie znaleźliśmy w nich wcale. O koloniach wa- 
kacyjnych zresztą (raz. Lwowska, popierając 
chętnie wszelkie zabiegi humanitarne i filan- 
tropijne , często zamieszcza notatki, wszelakoż 
jedynie takie, które jej są komunikowane 
przez właściwe komitety, wyłącznie za ich treść 
odpowiedzialne, 

Tyle w odpowiedź na najnowszą napaść 
Kuryera Lwowskiego. 


— Tytuł i charakter konsula otrzy- 
mał dotychczasowy wieekonsul w Sofii, hrabia 
Leonard Starceński. 


,  — Henryk Sienkiewicz wyjechał wczo- 
raj ranv do Berlina. 


| — Władysław Żeleński powrócił z wy- 
eleczki swojej do Berlina. 


` — Wizytacya biskupia. Z Brzeska 
piszą; Najprzew. ks. biskup Łobos po miesię- 
cznej wizytacyi dekanatu bocheńskiego, gdzie 
konsekrował kościoły i bierzmował przeszło 22 
tysiące ludzi, przybył na dalszą pracę do na- 
szego dekanatu brzeskiego. Dnia 28go b. m. 
przybył do Jasienia, pierwszego kościoła na- 
szego dekanatu. Po uroczystem przyjęciu i ce- 
remoniach, jakie w takich razach są zwykłe, 
nazajutrz od wczesnej godziny aż do południa 
trwało nabożeństwo i bierzmowanie, Koło go- 
dziny £ nastąpił obiad, wktórym wzięło udział 
licznie zgromadzone duchowieństwo i obywatele 
okoliczni, Nie obyło się oczywiście bez toastów. 
Kiedy najprzew. ks. biskup wzniósł zdrowie 
sędziwego marszałka naszego powiatu, barona 
Gostkowskiego, mieliśmy sposobność słyszeć 
prawdziwie polską odpowiedź, z której choć 
kilka słów powtórzymy: „Polska, mówił on, 
ilekroć szła za krzyżem, zdobywała sobie naj- 
piękniejsze i najwspanialsze karty w dziejach. 
Za krzyżem idąc, stworzyła Unię lubelską, po- 
łączenie Litwy i krajów ruskich z Polską; za 
krzyżem idąc, okryła się nieśmiertelną sławą 
pod Grunwaldem, pod Warną, pod Wiedniem. 
I dziś za krzyżem iść trzeba, tak myśli wszyst- 
ko, co polskie. Ci, coliberałami się nazywają i 
od krzyża oderwać naschcą, to nie Polacy, oni 
niegodnie tylko się pod imię Polaka podszywa- 
ja“. Ogólny aplauz znalazł także końcowy toast 
„Kochajmy się“, wzniesiony przez jednego z u- 
czestników. 

Tego samego dnia wieczorem udał się 
najprzew. ks. biskup do Brzeska, gdzie wielka 
masa narodu i wszystkie władze w strojach 
galowych oczekiwały czcigodnego Pasterza przy 
bramie tryumfalnej. Tymczasem jednak spadł 
wielki deszez i wjazd nie mógł się odbyć tak 
wspaniale, jak się zapowiadał. Nazajutrz na- 
stąpiły nabożeństwa kościelne, konsekracya 
wielkiego ołtarza, bierzmowanie. Do stołu bi- 
skupiego otrzymało zaproszenie bardzo wiele 
osób z miasta i okolicy. — Łaskawością swoją 
i serdecznością wzbudził dostojny Pasterz bar- 


dzo podniusłą atmosferę. Wznoszouo wiele toa- ;tropole rzuci a się wczoraj w południe młoda! 


„Gazeta Lwowska“ s dnia 31 lipca 1891 roku. 


stów na cześć jego i duchowieństwa polskiego. 
Czcigodny Pasterz na wszystkie łaskawie odpo- 
wiadał, rzucając obficie głębokie słowa wiary i 
otuchy na przyszłość. Wspominając o restaura- 
cyi katedry tarnowskiej, wzniósł najczeigodniej- 
szy biskup toast, z entuzyazmem przyjęty, na 
cześć obecnych kilku kaqłanów, którzy zna- 
czniejsze ofiary na ten cel złożyli. Między wy- 
mienionemi nazwiskami zupamiętaliśmy sobie 
ks. Jakóba Przybyłkę, proboszcza emeryta z 
Rzezawy i ks. Wojciecha Bobka, proboszcza ze 
Szezepanowa. Pierwszy złożył w ręce biskupa 
1000 zł., drugi 500 zł., wielu innych złożyło 
po 3800, 200, 100 i 50 zł., stosownie do za- 
możności. Żałujemy mocno, że niedawno bawiąc 
w tych stronach, nie zapamiętaliśmy wszyst- 
kich nazwisk, boć godne są pamięci i wdzię- 
czności. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
złoty kotwieowy remontoir kryty z łańcuszkiem 
złotym o grubych dętych oguiwach, kilka sztuk 
odzieży, 2 kapelusze i rewolwer; kocieł mie- 
dziany ; pugilares z 89 zł. — Zgubiono: 
kartkę zastawniczą gal. banku kred. nr. 9776; 
pugilares z 20 zł. i fotografią 23g0 b. m.; hi- 
storyę powszechną Gindely'ego; certyfikat przy- 
należności Maryi z Wolfów Vaclavikowej; ksią- 
żeczkę wkładkową Tow. zaliczkowego urzędników 
na 100 zł., opiewającą na nazwisko p Z. — 
Znaleziono: parasol czarny; sztabę żelazną; 
parasolkę. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 30-go lipca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 29 lipca, do godziny 12 
w południe dnia 80 lipa 1891 roku mieliśmy 
wiatr eo do kierunku zmienny, eo do siły mier- 
uy (2—3), stan nieba zmienny a powietrze wil- 
gotne (78 pre. wilgotności względnej); opad: 
deszcz, wysokość opadu 2'2 mm, 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--19:670, najwyższa --25'590 wezoraj po połu- 
dniu, najniższa —-15 1°C w nocy, 

Wczoraj po południu padał deszcz do go- 
dziny 4; w nocy się wypogodziło, a dziś po- 
chmurno i powietrze niespokojne. 

Zniżka barcmetryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyż- 
ka 765 do 760 w Hiszpanii; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w zatoce Lyońskiej, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
760 mm. 

Prognoza (aa dobę dnia 81 lipca 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, eo do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby około 
--19:0'C, niebo będzie przeważnie zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza około 75 pre.; 
opad: deszez nieznaczny chwilami, 


— W Tłumaczn odbył się dnia 11go 
b. m. koncert p. Kazimierza Lepianki, skrzypka 
i nauczyciela szkoły muzycznej w Stanisławo- 
wie, przy współudziale p. Aleksandra Salamo- 
na, na dochód ochotniczej straży ogniowej. Pra- 
wdziwie artystyczna gra koneertantów była miłą 
niespodzianką dla dobranego grona słuchaczy i 
zupełnie zadowoliła nawet najwybredniejsze wy- 
magania amatorów muzyki. — Zarząd Towa- 
rzystwa ochotniczej straży ogniowej składa naj- 
szczersze dzięki pp. Salamonom za łaskawe zao- 
piekowanie się koncertem, a p. Kazimierzowi 
Lepiance za poniesione trudy, 


— Z Muzeum Narodowego. Według 
sprawozdania, jakie Zarząd Muzeum przygoto- 
wał do druku za rok 1890, wzbogaciło tę in- 
stytueyę w wymienionym czasokresie: 10 dzieł 
sztuki współczesnej polskiej, 4 dzieła sztuki z 
epoki porozbiorowej, 16 okazów z działu sztuki 
średniowiecznej i odrodzenia, 5 odlewów gipso- 
wych, 6 rysunków i akwarel, 7 sztychów i re- 
produkcyj, 2 albumy, 15 monet i medali 15. 
Do działu pamiątek przybyło 348 sztuk, do bi- 
blioteki 7 dziełek i 2 czasopisma, z działu 
sztuki obcej 1 okaz. Dział pamiątek wzbogacił 
się w roku zeszłym cennym depozytem Stowa» 
rzyszenia kupców krakowskich, dalej listami 
Tadeusza Kościuszki, księcia Józefa Poniatow- 
skiego oraz zbiorem dokumentów, odnoszących 
się do brygadyera Kołyski, wreszcie staro-bru- 
kselskim kobiereem z herbami Paców. Osobny 
dział tworzą wieńce, niesione podczas złożenia 
zwłok Mickiewicza na Wawelu; wieńce ze sre- 
bra i szlachetniejszych metali złożono w oso- 
bnych szafkach. Sprawozdanie zaznacza z ubo- 
lewaniem, że żadne z miast kraju nie poszło 
za pięknym przykładem  Wadowie, które u- 
chwaliły udzielać co roku subwencji na zaku- 
powanie dla Muzeum narodowych dzieł sztuki. 
Gdyby tylko większe miasta kraju uchwaliły 
takie stałe subwencye, choćby w drobnej kwo- 
cie kilkunastu lub kilkudziesięciu złr., rozwój 
Muzeum Narodowego mógłby postępować bai- 
dzo szybko i do znacznego wzbogacenia tej in- 
stytucyi przyczyniłby Się kraj cały. 

— W Kałwaryi Zebrzydowskiej odbyła 
się 28 b. m. kapituła 00. Bernardynów. Pr- 
wineyałem został wybrany ks. Apolinary Gar- 
guliński. 


— Tragedya miłosna. Z Wiednia do- 
nosi depesza: Z czwartego piętra hotelu Me- 


dama, Marta Domańska, która przed kilkoma 
dniami przybyła do Wiednia z niejakim Hipo- 
litem Oliwą Dobrowolskim. Zakochana para po- 
kłóciła się czegoś. Domańska zmarła po połu- 
dniu. Pozostawiła list pisany po polsku, poda- 
jąc zazdrość jako powód samobójstwa. 


— Że sportn. We czwartek, jako w 
drugim dniu wyścigów letnich w Carskiem Sio- 
le, konie polskich hodowców przyjmowały po- 
ważny udział, Nagrodę 545 rubli zdobył „Bie- 
gun“ ks. Druckiego-Lubeckiegu, bijąc „Clair- 
monta“ p. Markozowa i „Kalaisa* p. Litow- 
skiego, Najciekawszym był jednak bieg na dy- 
stansie 8 wiorst o nagrodę 4000 rubli, w któ- 
rym łatwo zwyciężył w 3 m. 45 sek. „Cadi“ 
hr. J. Potockiego, bijąc „Monstre* p. Rastorgu- 
jewa, „Korfu* p. Woroncowa i „Farsę* p. L. 
Grabowskiego. W biegu o nagrodę 450 rubli 
pierwsza przyszła „Peri* p. Mosołowa, druga 
„Hela“ p. L. Grabowskiego, trzecia „Reduta“ 
hr. J. Potockiego. 


— Stanley. Według depeszy z Miirren, 
lekarze skonstatowali, że Stanleyowi, który pod- 
czas spaceru złamał nogę, nie grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Ogólny stan zdrowia pacyenta 
jest zadowalający. 


— Królowa Wiktorya ma pięćdziesiąt 
żyjących potomków, licząc w to synów, córki, 
wnuczki i wnuków, prawnuczki i prawnuków. 
Oprócz tego ma czterech zięciów, cztery syno- 
we, pięciu mężów wnuczek i jednę żonę pra- 
wnuka. Królowa angielska straciła jednego sy- 
na, jednę córkę, pięciu wnuków, jednę wnu- 
czkę, jednego prawnuka i jednego zięcia, 


— Egzamin królewski. Dziennik u- 
rzędowy belgradzki ogłasza co następuje: „Je- 
go królewska Mość, król Aleksander odbył w 
dniu 20 czerwca egzamin z przedmiotów: reli- 
gii, geometryi, algebry, fizyki, chemii, nauki 
broni, historyi serbskiej, taktyki, historyi po- 
wszechnej, języków : łacińskiego, niemieckiego, 
francuskiego i angielskiego. Jego królewska 
Mość zasłużył sobie ze wszystkich przedmiotów 
na stopień celujący. Przy egzaminie obecnymi 
byli: regenci królestwa, metropolita, prezes mi- 
nistrów, minister wojny, prezes rady stanu, mi- 
nister oświaty i guwerner jego królewskiej mości. 

Tenże d'iennik podaje następujący plan 
nauk króla Aleksandra: 1) nauka religii, wy- 
kładana przez archimandrytę Fermiliana ; 2) geo- 
metrya, algebra, wykładama przez prof. Stojko- 
wica; 8) fizyka i ehemia, wykładana przez 
prof. Urocevica; 4) teorya broni, wykładana 
przez majora Wlaica; 5) historya Serbii, wy- 
kładana przez prof. Kovacevica; 6) taktyka 
wojskowa, wykładana przez prof. majora Pa- 
vlovica; 7) historya powszechna, przez prof, 
Loveeviea; 8) język łaciński, wykładany przez 
prof. Giorgievica, 9) język niemiecki, wykłada- 
ny przez prof. Rosnera; 10) język francuski, 
prof. Margot; 11) język angielski, prof. Nedics. 


— Katastrofa pod St. Mandé. We- 
dług ostatnich urzędowych sprawozdań, zginęło 
w St. Mandć 48 osób, a 102 poniosło większe 
rany i pokaleczenia. Tych, którzy odnieśli tylko 
małe skaleczenia, trudno zliczyć, ponieważ po 
większej części nie donieśli o tem władzy, za- 
dowoleni, że zdołali ujść z życiem. O przyczy- 
nach nieszczęścia krążą najrozmaitsze pogłoski. 
Utrzymują, że naczelnik stacyi w St. Mandé 
kłócił się z jakimś pasażerem, który zamiast do 
przedziału trzeciej klasy, wsiadł do damskiego 
przedziału klasy pierwszej i dla tego pociąg 
odjechać nie mógł, pomimo, iż sygnał był już 
wydany i drogę dla pociągu dodatkowego otwo- 
rzono. Zaprzecza tej wersyi stanowczo sam na- 
czelnik, utrzymując, że do ostatniej chwili nie 
zmieniono sygnału, zamykającego drogę. Maszy- 
nista pociągu dodatkowego, Caron, oświadcza, 
że widział sygnał biały i dla tego był przeko- 
nany, że droga była wolna; w ostatniej chwili 
spostrzegł niebezpieczeństwo, ale wszystkie jego 
usiłowania, dążące do zatrzymania pociągu, były 
bezskuteczne, ponieważ ktoś popsuł złośliwie 
parowy bamulec. Jakiś podróżny zeznaje znowu, 
że widział, jak kilku chłopców ciągnęło za 
druty, zmieniające sygnał. Obie wersye są mo- 
żliwe, ponieważ często się zdarza pod Paryżem, 
że pasażerowie, wyjeżdżający na Świąteczne wy- 
cieczki, dopuszczają się złośliwych żartów, nie 
bacząc na możliwe straszne ich skutki, 

W merostwie w St. Mandć jest okropna 
wystawa trupów: niewiadomego nazwiska. „Do- 
tychczas niepodobna „było jeszcze rozpoznać 16 
zwłok spalonych i niekształtnych. Między ofia- 
rami znajduje się jakiś Polak czy Rossyanin: 
Zembrowski, jak wskazują znalezione przy trupie 
dokumenta. Liczba zabitych byłaby znacznie 
mniejsza, gdyby nie to, Że z powodu przepeł- 
nienia ostatni wagon towarowy napełniono pa- 
sażerami trzeciej klasy. 
= Wystawa lalek. W miejscowości ką- 
pielowej Scheveningen, urządzono olbrzymią wy- 
stawę lalek, z których najpiękniejsza jest aa 
ną podobizną małej królowej holenderskiej, Wil- 
helminy. Najkosztowniejsze aś są te, które gło- 
sem niemal ludzkim krzyczą ustawicznie „Pa- 
pa” i „Mama“, 

„az Odkrycie jaskini. W Josephine 
Country (Oregon, Stany północno-amerykańskie), 
odkryto olbrzymią jaskinię, o dwanaście mil na 
północ od Kalifornii a o czterdzieści od wy- 
brzeża. Ma ona dwa otwory i wiele wspania- 
łych przejść. Znajdują się tam miejscami prze- 


zroczyste stalaktyty i wiele Źródeł czystej, jak 
szkło wody. Badano jaskinię przez cały tydzień, 
odnajdując prześliczne komory i korytarze, Je- 
dnym z takich korytarzy badacze doszli do je- 
ziora i wodospadu wysokości stóp trzydziestu. 
Jedynym szczątkiem życia zwierzęcego w tej 
jaskini są znalezione opodal od wejścia kości, 
świadczące, iż niedźwiedzie zaciągnęły tu swą 
zdobycz. Jaskinia jest niemniejszą od podziemia 
mamutowego w Kentucky. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


"Tolak iercko-rtystyczn. 


O AO 


Teatr polski w Petersburgu. P. Lu- 
cyan Kościelecki uzyskał już pozwolenie władzy 
na zorganizowanie widowisk w języku polskim 
w teatrze Nemetti, oraz zawarł już umowę z tym 
ostatnim. P. Kościelecki będzie dawał widowi- 
ska tylko 4 razy tygodniowo; mają też być 
urządzone dwa abonamenta, po 15 widowisk 
każdy, we środy i piątki. Operetka będzie wy- 
kluczona. Dodatkiem do dramatu i komedyi bę- 
dzie niewielki personal choreograficzny. 


Przedstawienia oper Wagnerow- 
skich w Bayreuth, i w tym roku odbywać się 
będą w obec przepełnionej po brzegi sali. Wszyst- 
kie miejsca zostały już bowiem zamówione, nie- 
które nawet na cały cykl przedstawień Wagne- 
rowskich oper. Rozpoczął się on w dniu 19 
b. m. Personal teatru Bayreuthskiego składa 
się z dwóch dyrektorów (Hermana Levi i Mottla), 
2 dyrygentów chóru, 9 korepetytorów dla soli- 
stów, 1 reżysera, 5 inspicyentów, 144 spiewa- 
czek i spiewaków, 64 członków baletu płci o- 
bojej, 32 skrzypiec, 8 kontrabasów, 10 filetów, 
22 wiolonczeli, 5 obojów, 5 klarnetów, 5 fago- 
tów, 20 puzonów i trąb, 4 arf i dwóch ko- 
tłów. Oprócz tego personal techniezny składa 
się z 334 osób. 


Sara Bernhardt, jak obliczono, zarobi- 
ła w ciągu swojej dwudziestopięcioletniej ka- 
ryery scenicznej 6,516.000 franków. Że zdoła- 
ła wydać daleko więcej — jest faktem po- 
wszechnie znanym. 


Kosmosa wyszły zeszyty IV i V bież. 
rocz., które zawierają następujące rozprawy: 
J. Niedźwiedzkiego „O formacji rolnej koło Ka- 
łusza*; H. Kadyi'a „Morfologiczne zasady roz- 
różniania części składowych organizmu"; J. Nus- 
bauma .Najbliższe zadania naukowe morfologii 
zwierząt“; B. Dybowskiego „O filogenii pają- 
ków“; GG. Lungego i L. Marchlewskiego „Cię- 
żary właściwe kwasów rolnych“; H. Zapałowi- 
cza „Kilka słów o geografii roślinnej i odpo- 
wiedź na krytykę dzieła o roślinności gór Po- 
kucko-Marmaroskich*; B. Dybowskiego „O bu- 
dowie wargi dolnej u owadów i wijów*; K. 
Olearskiego „W sprawach spornych z termody- 
namiki*; A. Jaworowskiego „O rozsiedleniu Le- 
pidurus Kozubowskii*. 


Z Zakopanego. 


Pięknej uroczystości byliśmy tu wczoraj 
świadkami. O godzinie dwunastej w południe 
odbyło się solenne poświęcenie zakładu wo- 
doleczniczego dra Chramca, dokonane przez 
czcigodnego i zasłużonego proboszcza miej- 
scowego, ks. kanonika Stolarczyka. Kto jak 
ja od lat dwudziestu nie był w Zakopanem, 
ten na każdym tu kroku zdumiewać się musi, 
widząc na miejscu dawnych pustek wspaniałe 
wille, hotele lub urocze dworki, których coraz 
więcej powstaje. Ale już chyba najbardziej 
zdumiewającem jest powstanie zakładu dra 
Chramca, który ziście góralską a chwytającą 
za serce prostotą, rzekł mi wczoraj: 

— Na tem miejscu, gdzie obecnie stoi 
mój zakład, pasałem przed laty dwudziestu 
trzodę mego ojca.... 

I oto co uczyniła w ciągu tego czasu 
praca i wytrwałość jednego człowieka! Syn 
góralski, uposażony wielką siłą woli, zdobył 
wykształcenie gruntowne, zapewniające mu 
stanowisko wydatne wśród kolegów lekarskiego 
zawodu, a pracą gorliwą, troskliwością około 
chorych, poruczających się jego opiece, energią 
w prowadzeniu i organizacyi zakładu, pozy- 
skał ogólne uznanie i wszechstronne sympatye. 

Dziś zabiegami jego i staraniem stanął 
zakład, pod względem doskonałości urządzeń, 
mogący współaawodniczyć z pierwszorzędnemi 
tego rodzaju instytucyami. Wszystko tu 
obmyślane ku wygodzie gości a ze szczegól- 
nem baczeniem na potrzeby ich zdrowia. 


Porządek wzorowy, regulamin ścisły, ale o 
tyle tylko krępujący, o ile tego konieczne 
warunki kuracyi wymagają. — Zakład mieści 
w sobie 100 pokoi, urządzonych z prawdzi- 
wym komfortem. 

Po uroczystości poświęcenia, nastąpiła 
uczta, do której zasiadło sto kilkadziesiąt 
osób, w wielkiej sali zakładu, ozdobionej po- 
piersiem ś. p. dra Chałubińskiego. Prócz 
gości, zaproszonych na uroczystość poświęce- 
nia, przybyli także uczestniey Zjazdu przyro- 
dniczo-lekarskiego, których tak dr. Chramiec 
jak wydział Towarzystwa Tatrzańskiego i Za- 
rząd stacyi klimatycznej przyjmowali z całą 
serdecznością. W czasie uczty wzniósł dr. 
Chramiee w wyrazach pełnych uczucia i pro- 
stoty toast na cześć przybyłych przyrodników 
i lekarzy, oraz gości swoich; zaczem poszły 
inne toasty. Wymownie przemawiał hr. Wł. 
Koziebrodzki, witając w imieniu Towarzystwa 
Tatrzańskiego uczestników Zjazdu. Z zapałem 
przyjęto toast na cześć właściciela i kiero- 
wnika zakładu, dalej toast na cześć cieszą- 
cego się tu powszechaą sympatyą i uznaniem 
hr. Zamoyskiego, właściciela Zakopanego, a 
wreszcie toast na cześć proboszcza miejsco- 
wego, ks. kan. Stolarczyka. Ten ostatni toast 
wzniósł w wymownych słowach jeden z prze- 
bywających tu a rozgłośnych talentem pisarzy 
polskich, który podniósł, iż podczas gdy dr. 
Chramiec zajęty był troską o zdrowie zako- 
pańskich mieszkańców, ks. Stolarczyk przez 
szereg lat długich pracował nad ich zdrowiem 
moralnem. On to jest, który iście apostolską 
pracą kształcił ciemne umysły i dusze górali, 
ukazał im pierwsze promienie oświaty i pojęć 
moralnych, że z półdzikich ludzi stali się pod 
niejedńym względem wzorem i przykładem. 
Sędziwy ks. Stolarczyk odpowiedział na to 
toastem: „kochajmy się“, a przemówienie jego, 
nacechowane nienaśladowaną, jemu właściwą 
prostotą, jowialnością i uczuciem, przejęło 
wszystkich do głębi. — Uczta przeciągnęła 
się długo, a każdy z uczestników wyniósł 
z niej jak najmilsze wspomnienie, ujęty ser- 
deczną gościnnością gospodarza i prawdziwie 
zdumiony rezultatami jego pracy i doskonałem 
urządzeniem zakładu. 

Sezon tegoroczny jest obecnie w peł- 
nym rozwoju; liczba gości, pomimo niesprzy- 
jającej pogody, doszła już wysokości zeszło- 
rocznej cyfry; pomimo tego przepełnienia nie 
widać; nowych bowiem domów w tym roku 
powstało około 50. Według ostatniej listy 
gości przybyło do Zakopanego do d. 20 lipca 
1389 osób. Ciągła niepogoda utrudnia tury- 
stom wycieczki. Jedną do Morskiego Oka a 
ztamtąd do Bialskiej groty, uskuteczniło to- 
warzystwo z zakładu dr. Chramca; drugą na 
szezyt Wysokiej odbyło trzech młodych lu- 
dzi, którzy jednak z powodu słoty i zimna, 
nie mogli korzystać z rozkosznych widoków. 
W schronisku nad Morskiem Okiem nocowało 
dotychczas około stu osób. 

Kto się pragnie bawić, na brak rautów 
i reunionów skarżyć się nie będzie. W sali 
Towarzystwa Tatrzańskiego odbył się nieda- 
wno raut; przed kilku dniami bawiono się 
ochoczo w sali hotelowej w Jaszczurówce; a 
tańcujące zabawy i zebrania czwartkowe w 
zakładzie dr. Chramca, cieszą się szczegól- 
nem powodzeniem. 

Z osób wybitnych bawił tu niedawno 
hr. Stanisław Tarnowski z Krakowa; Hen- 
ryk Sienkiewicz był tu także, ale zdaje mi 
się już wyjechał. Do końca sierpnia pozosta- 
nie tu Kazimierz Zalewski. Redaktor Kurye- 
ra Warsz. p. Franciszek Olszewski bawi tu je- 
szcze z rodziną, ale wkrótce wyjeżdża do Osten- 
dy. Dziś ma opuścić Zakopane radca mini- 
steryalny p. Kazimierz Chłędowski, który tu 
przybył w odwiedziny siostry, pani Jabło- 
nowskiej. Dłuższy czas zabawić mają tu je- 
szcze pani Bobrzyńska i Marchwieka. — Pre- 
zes Towarzystwa Tatrzańskiego, hr. Wład. 
Koziebrodzki mieszka od kilku tygodni w za- 
kładzie dr. Chramca, a jakkolwiek zdrowie, 
niestety, nie bardzo mu służy, zajmuje się 
żywo sprawami Towarzystwa i rozwojem Za- 
kopanego. Za jego to i hr. Zamoyskiego po- 
dobno inicyatywą, zawiązuje się tu obecnie 
spółka handlowo-przemysłowa , w celu do- 
starczania tutejszej okoliey dobrych , z najle- 
pszych źródeł sprowadzanych towarów. Wkrót- 
ce też w nowym, piętrowym budynku, nie- 
daleko starego kościoła, otwarty będzie pier- 
wszy większy sklep, w którym tak stali mie- 
szkańcy, jak i przyjezdni będą mogli zaopa- 
trywać się w niefałszowane dobre towary ko- 
rzenne i inne. Zadaniem tej spółki będzie 
oraz starać się o podźwignięcie przemysłu 
miejscowego, szukać pola zbytu dla tutejszych 
wyrobów i wpływać na lepsze ich wykona- 
nie. Spółka ta niewątpliwie odda wielkie o- 
kolicy tutejszej usługi. 

W końcu wiadomość ze sfer dzienni- 
karsko-wydawniczych. Zaczęło tu wychodzić 
staraniem p. Ciechomskiego, pisemko p. t. 
Zakopane, mieszczące w sobie wszystkie lo- 
kalne wiadomości. Redagowane starannie a 
odpowiadające rzeczywistej potrzebie, pisem- 
ko to będzie miało niezawodnie powodzenie. 


Zakopane, 28 lipca. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Telefony w Austryi. 


PE PA 


Między Rządem austryackim a Towa- 
rzystwem pod firmą „Telephone Company of 


Austria“ toczą się rokowania w Sprawie wy- j 


kupna sieci telefonicznej, znajdującej się Ww 
posiadaniu tego Towarzystwa. Przed kilkoma 
dniami odbyła się w tym przedmiocie pono- 
wnie konferencya, w której ze strony Rządu 
wziął udział radca sekcyjny Ministerstwa 
handlu dr. Neubauer. Oświadczył on repre- 
zentantom Towarzystwa, jak donosi Fremden- 
blatt, że Rząd nie zamierza przedłużyć kon- 
cesyi, postanowił bowiem przystąpić do wy- 
kupna całej sieci telefonicznej, należącej do 
angielskiego Towarzystwa. Równocześnie rad- 
ca gekcyjny dr. Neubauer zawiadomił o wa- 
runkach, pod jakiemi Rząd zamierza przepro- 
wadzić tę akcyę Koncesya angielskiego To- 
warzystwa opiewa na miasta: Grac, Fraga, 
Tryest, Bielsk-Biała, Czerniowce, Pilzno cze- 
skie, Liberec (Reichenberg) i Lwów. W Gra- 
cu, Pradze i Tryeście, które liczą obecnie 
510, 874 i 594 abonentów telefonicznych, 
upływa koncesya dnia 14 października b.r.,a 
gdyby do tego terminu nie nastąpiło porozumie- 
nie, Rząd, jak dowiaduje się przytoczony po- 
wyżej dziennik, postanowił po prostu wstrzy- 
mać ruch cały. W innych miastach konce- 
sya kończy się w różnych terminach, najpó- 
źniej 17 lutego 1898. Wielkie jest jednak 
prawdopodobieństwo, że angielskie Towarzy- 
stwo nie będzie czekało na zgaśnięcie kon- 
oesyi w innych miastach, lecz równocześnie 
z Gracem, Pragą 1 Tryestem przeprowadzi 
akcyę wykupna także dla miast, z których 
koncesya później upływa. 

Skoro zostanie uporządkowaną Sprawa 
z „Telephone Company of Austria", co mus 
nastąpić w ciągu września, zajmie się Rząd 
kwestyą upaństwowienia wiedeńskiej sieci te- 
lefonicznej. Wprawdzie koncesya wiedeńskie- 
go Towarzystwa telefonicznego upływa do- 
piero 1 kwietnia 1899, Rządowi jednak przy- 
sługuje prawo przystąpić do wykupna sieci 
przed tym terminem. 

Sieć telefoniczna, której pierwsze po- 


„ców, a w Hiszpanii jeden na 18.000. W Ros- 
syi telefony są w ogóle mało jeszcze znane. 


(G) Sprawa nowych galicyjskich 
dróg żelaznych w Radzie państwa. Nie 
linia jedna, lecz cała sieć podolskich dróg 
żelaznych, drugorzędnych wprawdzie, ale o 
torze normalnym, z Tarnopolem jako punktem 
wyjścia, stanowi od lat blisko 15 wielkie de- 
zyderatum Podola. W poczuciu potrzeby jej 
równie interesanci bezpośredni, jak i Sejm, 
oświadczyli się z gotowością poniesienia dość 
znacznych ofiar, gdyby Rząd sprawę budowli 
ujął w swe ręce. Sprawa różne przechodziła 
już fazy, do których zaliczyć trzeba doniosły 
dla całej projektowanej sieci fakt, że linia 
i ze Stanisławowa do Husiatyna rzeczywiście 
|oddawna już jest zbudowana jako część wiel- 
| kiej kolei Podkarpackiej. Przez to plan cały 
nabrał realnej podstawy. Jakoż niedługo po 
zbudowaniu tej linii ożywił się ruch agita- 
cyjny co do innych linij, względem którego 
stanowisko Rządu nigdy nie było nieprzy- 
chylne, tylko, że skutek dymisyi byłe- 
go ministra handlu bar. Pino, sprawa po- 
szła w odwłokę. Od roku zeszłego rzecz przy- 
; brała postać pomyślniejszą, gdy Rząd w zbu- 
dowaniu sieci podolskich dróg żelaznych uznał 
nawet powszechny interes Państwa. Obecnie 
Sprawa ma się tak, że pewną część jej Rząd 
| postanowił zbudować na własny rachunek 
| Skarbu, drugą zaś, większą część subweneyo- 
| nować umyślił, W tem stadyum rzeczy re- 
|prezentacya powiatu buczackiego wniosła do 
i Izby poselskiej petycyę, z której komisya ko- 
ı lejowa zdała Izbie sprawę w duchu bardzo 
| przychylnym, przedstawiając rzecz jako wa- 
i żną i pilną. Na wniosek komisyi Izba u- 
chwaliła na jednem z ostatnich posiedzeń 
przed wakacyami rezolucyę: „Wzywa się 
„c. k. Rząd, aby jaknajrychlej przedstawił 
Izbie projekt ustawy o zbudowaniu podolskich 
i dróg żelaznych“. 

h Całkiem ściśle z tą sprawą wiąże się 
(Interes miasta Brzeżan, któremu zagraża nie- 
j bezpieczeństwo pominięcia w budowli sieci 
į kolei podolskich, a przynajmniej pozostawie- 
| Wa na uboczu. Dla tego brzeżańska reprezen- 
| tacya powiatowa i sama gmina brzeżańska 
j wniosły petycye do lzby poselskiej o uwzglę- 
| dnienie miasta rzeczonego, a mianowicie w 
| tym duchu, żeby Rząd zbudował kosztem 


1 


czątki w Austryi sięgają do r. 1881, rozwi-; skarbu drogę żelazną z Brzeżan na Rohatyn 
ńęła się w ogóle pomyślnie. Wedle urzędo- | do Chodorowa. Petycye te, przekazane także 
wej statystyki, która jednak obejmuje tylko į komisyi kolejowej, znalazły prawdziwie ty- 
okres do marca r. 1889 długość sieci tele- ' czliwego i bezstronnego orędownika w osobie 
fonicznej, wynosiła w 1883 r. 4221-4 kilo- posła Adama hr. Gołuchowskiego. Jemu to ko- 
metry, w 1884 r. 56688 kilom., w 1885 r.: misya powierzyła referat, w którym p. Gołu- 
6832'6 kilom.. w 1886 r. 8562'18 kilom., w: chowski kładzie przycisk na znaczenie mia- 
1887 r. 11.87791 kilom., w 1888/89 r. sta Brzeżan jako ludnego, jako siedziby wielu 
16.828-98 kilom., z czego 208568 kilome- władz cywilnych i wojskowych, jako środka 
trów przypadało na Państwo, zaś 14-843-8 i okolicy najżyźniejszej w Galicyi, a mimo to 


kilometrów było w zarządzie prywatnym. | 

Najdłuższą sieć telefoniczną posiadał 
na początku r. 1889 Wiedeń, bo wynoszącą 
8593 kilometrów, następnie Praga 1529 odl" 
Tryest 1024 kilometrów, Grac 997 kilome- ` 
trów, Berno 679 kilom. Liberec 581 kilom., | 
Lwów 480 kil. (w roku 1887 posiadał Lwów ` 
tylko 300 kil. telefonu), Czerniowce 304 kil., 
Reichenau 238 kil., Pilzno 225 kil., Wiener- 
Neustadt 203 kil, Neunkirchen 198 kilom., ` 
Biełsk-Biała 197 kilom., Line 176 kilometrów, 
Baden 147 kilometrów. 

Powiększyła się również liczba abonen- ! 
tów, a było ich w Wiedniu 1628, w Pradze 
640, Tryeście 483, Bernie 392, Gracu 341, 
we Lwowie 330 (w r. 1887 tylko 243) w Li- 
berecu 318, Lincu 186, w Bielsk-Biała 144, : 
w Pilznie 134, Czerniowcach 111, (w r. 1887 
było abonentów 107), Warnsdorf 37, Reiche- 
nau 21. 

Z pomocą telefonu rozmawiano we L wo- 
wie 331.681 razy. 

Pod względem korzystania z telefonu i 
przypadało w pojedynczych miastach prze- | 
cięciowo na jednego abonenta : | 

Połączeń Rozmów 


I 


w ogóle 1888/89 1887 | 
W Tryeście 088 2050 — 2450 
W Pradze 2058 1998 + 789 
W Lincu 1940 1864 -H 1436 
W Pilznie 1242 1127 + 701, 
W Librecu 1161 1138 + 968, 
W Bernie 1154 1007 = 1389 
We Lwowie — 1075 1005 -+ 808 
W Bielsku-Białej 969 950 + 965 
W Wiedniu 915 888 — 1042 
W Gracu 811 786 -+ 619, 
W Czerniowcach 722 688 + 721; 
W Warnsdorf 96 95 — 


Szezególniej podpada w tej tabeli zna- ! 


czne obniżenie w porównaniu z r. 1887 licz-' 
by połączeń i rozmów w Wiedniu, Bernie i‘ 


Tryeście, a wzrost w Pradze, Lincu, we: 
Lwowie i Librecu. 


W ogóle instytucya telefonów wykazuje ' 
ciągły rozwój, chociaż w Austryi nie zakli- | 
matyzowała się ona jeszcze w ten sposób jak | 
n. p. w Belgii gdzie na 280 mieszkańców | 
H 


przypada jeden abonent. Gdy w Niemczech 
przypada jeden abonent na 2800 mieszkań- 


ców, w Anglii na 2540, we Francyi na 4110, ' 
we Włoszech na 3500, w Austryi przypada | 
jeden abonent dopiero na 10.129 mieszkań- : 


oddalonego od wszystki:h teraźniejszych i 
projektowanych linij kolejowych. Na jego 
wniosek uchwałono w komisyi i następnie w 
Izbie rezolucyę odstępującą petycye Rządowi, 
celem uwzględnienia. 

Reprezentacye powiatów : niskiego, tar- 
nobrzeskiego, rzeszowskiego, łańcuckiego i 
jarosławskiego udały się do Rady państwa 
z petycyami w sprawie zbudowania kosztem 
skarbu drogi żelaznej, która wychodząc z Ro- 
zwadowa, kończyłaby się w Rzeszowie lub na 


„innym punkcie kolei im. Karola Ludwika 


między Rzeszowem a Jarosławiem. Petycye 
kładą przycisk na strategiczną ważność takiej 
linii kolejowej, nie spuszczając z oka także 
wielkiego znaczenia ekonomicznego. Komisya 


' kolejowa, idąc za referatem pos. Henzla, u- 


znała wywody petycyj pod obami względami, 
a ma jej wniosek uchwalono w Izbie rezolu- 


.cyę, wzywającą Rząd, aby kazał sporządzić 
' projekt stosowny i aby czem rychlej wniósł 


do lzby ustawę o budowli. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 30 lipca 1891. 


Lwów, pszenica 9:40 do 1030, żyto 
125 do 8'—, jęczmień %— do 730, owies 
1:50 do T85, rzepak 13:— do 13:50, groch 


'‘— do —'—, wyka —— do —'---, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42'-- do 
52-—, biała —'— do ——, szwedzka —'— 


Tarnopol, pszenica 9:— do 10:—, żyto 
7:— do 7:75, jęczmień 6-— do 6-75, owies 
1:— do 7:50, groch 6'— do 10—, wyka -- *—- 
do — —, rzepak 12: — do 18 —, Inianka —' — 
do —'—, koniczyna czerwona 41:— do 48'—, 
biała — — do ——, szwedzka — — do —'—, 


Podwołoczyska, pszenica 9-— do 1015, 
żyto 6:75 do 7'80, jęczmień 5:75 do 6:50, owies 
6'90 do 7:15, groch 6-— do 10-50, wyka —'--- 
do —*—, rzepak 12 — do 13:—, Inianka —'— 
do —'—, koniczyna czerwona 41-— do 47*—, 
biała -—*— do ——, szwedzka —'—- do ——., 


Jarosław, pszenica 9:50 do 10:50, żyto 
7:50 do 8:25, jęczmień 6:25 do 7:25, owies 
750 do 8:—, groen 6:30 do 9:75, wyka —'— 
do —'—, rzepak 12-25 do 18:60, lnianka —' -- 


Pzedruk wzbroniony, 


b 


do —, koniczyna czerwona 42- do 52—, Spektat r, 
biała —'— do —'—, szwedzka —— do —*—. gów angielskich, uderza w najsowszym uu- 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. ! merse na projekt Balfoura, o lokalnej admi- 
Chmiel —'— do —— zł. za 56 kilo, | nistracyi dla Irlandyi. Spektator mniema, że 
łoco Lwów, nominalnie. į nadanie takiej administracyi doprowadziłoby 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, |qlandyę do zupełnego samorządu, dlatego 
Polo Pi ="do Ceai zł. j deputowani irlandzey „okazali gotowość po- 
PE BOSO K parcia projektu, chociaż inicyatywa wyszła 
Usposobienie więcej ożywione. Kupcy | qq rządu konserwatywnego. 
zaczynają się ruszać i chętniejsi do zawiera- 
nia transakcji 


OSTATNIA POCZTA 
| Wiedeń, 30 lipca. (Tel. zryw.) 


Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik|Najj. Pan uda się między 1a 7 wrze 
obchodzi dzisiaj w Reichenau, w ścisłem kole 
familijnem rocznicę swoich urodzin. 

Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Stefa- 
nia uda się z Franzensbadu do Beireuthu 
na przedstawienia oper Wagnera, u dnia 7 
sierpnia przybędzie do Mitrzsteg. Następnie 
projektowaną jest podróż do Tyrolu. 

Wczorajsza depesza podała nam bolesną 
wiadomość o zgonie Najd. Arcyksięcia 
Ferdynanda Salwatora Toskańskie 
go. Zmarły był synem Najd. Arcyksięstwa 
Karola Salwatora i Maryi lmmakulaty, księ- 
żniczki z domu Bourbon. Urodził się w Ba- 
den pod Wiedniem dnia 2 czerwca 1888 r. 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


śnia na manewry do Schwarzenau w 
Austryi dolnej; następnie dnia 9 wrze- 
śnia do Galgocz na Węgrzech, gdzie 
zamieszka w zamku hr. Erdódy. Ma- 
newry odbędą się w dniach 10, 1li 
12 września między Nagy-Tapolcsanami 
a Tyrnawą, a oprócz Najj. Pana będą 
obecni także Najd. Arcyksiążęta Ludwik, 
Franciszek Ferdynand d'Este, Albrecht 
i Fryderyk. Dnia 13 września wyjedzie 
Najj. Pan do Nagy - Tapolesany, gdzie 
odwiedzi Najd. Arcyksięcia Karola Lu- 
dwika, a ztamtąd do Bystrzycy w Sie- 


ą dmiogrodzie na manewry. 
Pan Minister wyznań i oświaty dr, Peszt 
Gautsch wyjechał przedwczoraj na dni ‘l 
kilka do Górnej Austryi. 

Ambasador rossyjski przy Najw. Dwo- 
rze, ks. Łobanow, przed wyjazdem na urlop 
złożył dłuższą wizytę p. Ministrowi hr. Kal- 
noky'emu. 


80 lipca. (Ted. pryw.) 
Najjaśniejszy Pan udzieli? wielkiemu 
wezyrowi order św. Szczepana. 
Peszt, 30 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, w dal- 
szym ciągu rozprawy nad reformą ad- 
| ministracyjną podniósł przezes mini- 
Wedle wiarogodnych zapewnień, toczące 
się właśnie w Wiedniu rokowania w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego ze Szwaj- 
caryą, ukończą ¿się za dni kilka, podpisanie 
jednak traktatu zostanie odroczonem aż do 
czasu, gdy Austro-Węgry, Niemcy i Szwajca- 
rya zawrą traktat handlowy z Włochami. 
| Cesarz Wilhelm powróci z obecnej swej 
podróży dopiero około 18 sierpnia do Berlina, 
cesarzowa natomiast spodziewaną jest w Pocz- 
damie około 10 sierpnia. 


strów, że w petycyach , wniesionych 
przeciw reformie, spostrzedz można po 
większej części jedno i to samo pismo, 
tak, że Śmiało twierdzić można, iż 
wszystkiego nawet tysiąca podpisów nie 
zebrano. Natomiast opinia publiczna w 
w Węgrzech i dwie trzecie części par- 
lamentu są za przedłożeniem o refor- 
mie admistracyjnej. 

Dep. Kaas i Ugron wnieśli inter- 


Spotkanie króla serbskiego, Aleksandra pelacye przeciw subwencyonowaniu tea 
z matką, ma się odbyć w Moskwie. Dowódca 
eskadry francuskiej, admurał Gervais udał się 
na kilka dni do Moskwy. 

Kölnische Zeitung donosi, iż powraca- 
jący z Palestyny wychodźcy żydowscy skarżą 
się na okropną tam nędzę pośród ich wy- 
znawców. Wielu z nich żyje wyłącznie z jał- 
mużny, wielu umiera z głodu lub pada ofiarą 
zaraźliwych chorób. 


tru niemieckiego w Peszcie. 


Peszt, 30 lipca. Ungar. Post zo- 
stała upoważnioną do oświadczenia, że 
pogłoski o dymisyi ministra obrony 
krajowej, Fejervary'ego są pozbawione 
wszelkiej podstawy. 

Gastein, 30 


lipca. Prezydent 


Izby deputowanych, dr. Smolka, po 


Od pewnego czasu liberalna prasa wło- 
ska rozsiewa pogłoskę, że komsya kardynal- 
ska, której powierzono zarząd dóbr Stolicy 
Św., zaproponowała Ojcu św, aby zmniejszył 
dodatki do pensyi prałatom takzwanym 
Virga Rubea, honorowym kapelanom Jego 
Świątobliwości, gwardyi pałacowej, Sediart, 
komisyonerom i t. d. Niektóre z tych pism 
dodaja nawet, że ma być zmniejszoną liczba 
żandarmów , i że komisya kardynalska roze- 
słała okólnik do wszystkich zakonów i kon 
gregacyj, nakładając na nich podatek albo 
kontrybucyę na rzecz świętopietrza. i 

Wobec powyższej wiadomości oświadcza 
Moniteur de Rome, że wszystkie te pogłoski 
są wymysłem, pozbawionym wszelkiej pod- 
stawy. 


ukończonej pomyślnie kuracyi, wyje- 
chał ztąd. 

Bukareszt, 30 lipca. Wiadomość 
© przybyciu do Sinaia brata królowej, 
ks. Wied, jest nieprawdziwą. 

Sofia, 30 lipca. Wezoraj, o ġo- 
dzinie 7-ej wieczorem , wyruszył ztąd 
osobny pociąg ze 150 bułgarskimi tu- 
rystami, udającymi się dla zwiedzenia 
wystawy krajowej w Pradze. Na dwo- 
rzec kolejowy przybyli ministrowie : 
Naczewiez i Tuczew. Za dni kilka wy- 
ruszy na wystawę druga partya tu- 
rystów. 

Cetynia, 30 lipca. Zgraja Albań- 
czyków napadła w miejscowości Mo- 
kra Planina czarnogórskich pasterzy, 
i jednego z nich zabiła. Druga banda 
Albańczyków wpadła do wsi Radicz, 
lecz została odparta, bez rozlewu krwi. 

żamberg (w Bawaryi) 30 lipca. 
Z powodu wykolejenia się pociągu pod 
Eggolsheim, wdrożono zwyczajne postę- 
powanie karne przeciw zawiadowcy 
stacyi w Forcheim i dozorcy stacyjne- 
mu w Eggolsheim, tudzież przeciw ma- 
szyniście lokomotywy drugiego pociągu. 

Monachium, 30 lipca. Książę 
bułgarski przybył tutaj i odjechał do 
zamku Biederstein. 

Essen, 30 lipca. Rhein. Westphal. 
Ztg. donosi, że wczoraj w południe u- 
tonęło w rzece Rubr 12 robotników i 
dwoje dziewcząt skutkiem wywrócenia 
się łodzi. Zwłok nie wyłowiono z wody. 

Kolonia, 30 lipca. (Tel. pryw.) 
Kólmische Zeitung donosi, że dotychczas 
przejechało przez Hamburg 8000 ży- 
dów, wydalonych z Rossyi. Większość 
wydalonych udaje się do komitetu za- 


pomogowego o wsparcie. Celem podró- 
przeważnie Argentyna, 


Z Paryża piszą do Polit. Corresp: 4 oka- 
zyi podróży niemieckiego cesarza do Anglii 
usiłowały rozmaite osobistości w Londynie 
spowodować podróż prezydenta Carnota do 
stolicy angielskiej. Szczególnie planem tym 
żywo interesowali się angielscy inżynierowie, 
powołując się na to. iż Carnot był ich ko- 
legą zawodowym. W tutejszych kołach poli- 
tycznych mówiono także o podróży prezydenta 
do Moskwy. Wśród obecnych stosunków po- 
litycznych nie wydaje się jednak wskazaną 
żadna z tych podróży, a szczególnie podróż 
do Londynu. Natomiast opinia publiczna wita 
z wielkiem zadowoleniem odwiedziny francu- 
skiej floty w Kronsztadzie, a z drugiej strony 
oficyalne koła tutejsze uważują za pożądaną 
wizytę francuskiej eskadry w Anglii. W po- 
wrocie z Kronsztadu odwiedzi też ona kilka 
angielskich portów; d. 20 sierpnia wskutek ży- 
czenia królowej Wiktoryi przybędzie eskadra 
francuska do Portsmouth, gdzie królowa przyj- 
mie admirała Gervais i oficerów. 

Rozmaite szczegóły nadchodzą ciągle 
jeszeze o strasznej katastrofie pod St. Mandć. 
Wielu z obecnych, którzy byli widzami, opa- 
nowało tak niesłychane przerażenie, że oba- 
liwszy zapory na dworcu, uciekali na oślep 
tak, iż nie zdołano ich nawet i w samem 
mieście zatrzymać. 


ży żydów jest 


organ umiarkowanych whi- gdzie mimo wszelkich zaprzeczeń, Tuluza, 30 lipca. Wybuchła tu 


chodźcy doznają opieki z ramienia br. 
Hirscha. Dotychczasowa emigracya jest 
tylko początkiem, gdyż tysiące żydów 
jeszcze są zdecydowane udać się do 
Argentyny. 

Berlin, 30 lipca. (Tel. pryw.) 
Ponieważ emigranci chcąc uniknąć o- 
strej kontroli na głównych stacyach 
w Niemczech, zaczęli wsiadać i wysia- 
dać na mniejszych stacyach przeto za- 
rządziły władze niemieckie także na 
mniejszych stacyach granicznych kon- 
trolę policyjną. 


Petersburg, 30 lipca. Najnow- 
szy ukaz rozporządza, że 47my pułk 
dragonów tatarskich i 48my pułk dra- 
gonów ukraińskich, tudzież 3ei pułk 
kozaków uralskich, mają tworzyć 14tą 
dywizyę konnicy. 

Petersburg, 30 lipca. Kosztem 
miasta odbył się wczoraj wieczorem 
wspaniały raut na cześć eskadry fran- 
cuskiej. Niezmierne tłumy ludności wi- 
tały z zapałem gości francuskich. Do- 
my wśród Newy były świetnie udeko- 
rowane. W bankiecie wzięli udział mi- 
nistrowie: wojny, spraw wewnętrznych 
i komunikacyi. Obok burmistrza, zajęli 
miejsca: ambasador francuski i admi- 
rał Gervais. W miejscach, przeznaczo- 
nych dla komendantów eskadry fran- 
euskiej ustawiono siedm puharów, jako 
podarunki munieypalności. Ambasador 
francuski wzniósł toast na cześć cara. 
Toasty wznosili także burmistrz i admi- 
rał Gervais. 


Rzym , 30 lipca. Agencya Stefa- 
niego donosi z Paryża, iż poselstwo wło- 
skie zaprzecza urzędownie pogłosce, roz- 
powszechnionej na giełdzie paryskiej, 
jakoby rząd włoski zamierzał zaciągnąć 
pożyczkę. 

Paryż, 30 lipca. Pogrzeb ofiar 
katastrofy pod St. Mandć odbył się 
wczoraj po południu z wielką uroczy- 
stością przy udziale niezliczonych  tłu- 
mów ludności. Burmistrz z St. Mandć 
prowadził kondukt złożony z 16 kara- 
wanów. Minister robót publicznych 
wziął osobiście udział w pogrzebie; 
Carnot i minister spraw wewnętrznych 
przysłali swoich reprezentantów. 


Paryż, 30 lipca. Agencya Havasa 
donosi, że z powodu bytności eskadry 
francuskiej w Kronsztadzie, nastąpiła 
między carem a prezydentem Carno- 
tem wymiana telegramów następującej 
treści. 

Car telegrafował : 

Obecność świetnej eskadry fran- 


nagle zmowa woźniców tramwajowych 
i omnibusowych. Porządek zachowany. 


Bern, 30 lipca. Rada stanu za- 
twierdziła 20 głosami przeciw 18 u- 
chwałę rady narodowej w przedmiocie 
monopolu banknotów. Uchwała ta pod- 
lega jeszcze powszechnemu głosowaniu. 


Londyn, 30 lipca. (Tel. pryw.) 
Na bankiecie w Mansionhouse rzekł Sa- 
lisbury, że nie pamięta czasu, w któ- 
rymby na polu polityki zagranicznej 
mniej było trudności, a w polityce eu- 
ropejskiej więcej spokoju. jak obecnie. 
Kwestya wschodnia nie jest jeszcze roz- 
wiązana, imowca podniósł jednak szyb- 
ki rozwój kwestyi egipskiej i bułgar- 
skiej. Przyjazne wyrażenia cesarza nie- 
mieckiego w Guildhall dały wyraz prze- 
konaniom wszystkich obecnych. 

W zapowiedzianej wizycie eskadry 
francuskiej w Portsmouth, widzi Anglia 
nową, nader cenną rękojmię pokoju i 
przyjaźni Francyi. Anglia nie wie nie 
o traktatach, zagrażających pokojowi 
świata ijest przekonaną, że doniusłość 
poszczególnych spisanych traktatów zo- 
stała nazbyt przesadnie oceniona. Sprzy- 
mierzeńcami Anglii są ci, którzy chca 
utrzymania obecnych stosunków tery- 
toryalnych i pokoju. 


Aleksandrys, 30 lipca. Donie- 
sienie Biura Reutera: W niedzielę zmarło 
w Mecce 114, w Dżedda 30 osób na 
cholerę. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 29go lipea [891 r., godz. 1 
minut 45. Alp 87:20, Wẹ- 
gierskie akcye kredytowe 385 25, Akeye anglo- 
austryackie 15475, Akcye banku Union 382-50. 
Akcye kolei Karolu Ludwika 21075, Akcye 
kolei północnej 272:50, Akcye kolei południe- 
wej 9975, Losy tureckie 38:10, Akcye kolei 
państwowej 282'—, Akcye kolei Alföld, —*— 
Akcye kolei Lwowsko- Czerniowieckiej 40:50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197: 
Wiedeńskie losy komunalne 152 —, Akcye ty 
toniowe lGl'20 Galicyjskie obligacye indemni= 
zacyjne 10475, Losy regulacyi 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—. Akcye kolei Elbstal 3209-75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 206 50, 
4-pre. węgierska renta złota 10475, Akcye buv- 
ku związkowego 10975, Akcye banku obro- 
| towego —-—, Rubel papierowy 1:25:—, We- 
gierskie losy ——, Marka niemiecku —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent 
papierowa 10165. LUsposobienie utrwalonee. 

Wiedeń, 8go lipca 1891, godzina 10 


Towarz. górnicza 


Cisy 


—, =, 


9d . inut 80, Akcye kredytowe 28650, Anglo- 
cuskiej pod Kronsztadem jest ponownym | PU #5. ©. a 4 
J pod K Tae y austryackie 15450, Unionbauk 232 —. Boei 


dowodem głębokich sympatyj, łączą- 
cych Francyę z Rossyą. Uważam za 
swój serdeczny obowiązek wyrazić pa- 
nu moje żywe zadowolenie i podzięko- 
wać za prawdziwą przyjemność, któ- 
rej doznaję, przyjmując dzielnych fran- 
cuskich marynarzy. Podp. Aleksander. 

Carnot odpowiedział telegraficznie: 

Uczucia, które W. ces. Mość z po- 
wodu bytności eskadry naszej wyrazić 
raczył poruszyły mię do głębi. Dzielni 


Południowa 100-50, 
h-pre. galie, hipotece € 


Karola Fudwika 

Renta papierowa — *-—, 
obligacye Barku dla krajów kosenaych 20170. 
listy zastawne -= =, galie. obiigawye indemn- 
zacyjne —--—, do -—'=-, $41, pre. listy zosta 
wne banku krajowego HA. *Y,-pre. pożycze 
1882 . Napoleonder 


papierowy 


ka krajowa « roku = 
„ Rubel 
zierska renta złota 106475, za I 
Usposobienie silne. 

l Felegramy zbożowe z dnie 295go li pea 


= Apu Ni 
)Q marek BO’ 


"NR Z Z ZA AA e e a a: 


nasi marynarze nie zapomną tego ser- 189] r. Wiedeń: Pszeniew sa 100 kie: 
decznego przyjęcia, które im w udziale ee 2 e T da = 
przypadło. Dziękuję W. ces. Mości za | 4 jennmień == do —*— zł, kukurudza —,— 
to, i czuję się szczęśliwym, że mogę W j 3o —'— al. owies —*— de —'- a, oko- 
tem przyjęciu widzieć świetny dowód wita per tu.00o litr procent 1750 do 18:— 
głębokich sympatyj, które łączą ROSSYĘ |» gzezecin: Pszenica —.— do —*— zł, 
i Francyę. Podpisano: Carnot. rzepak —— do —'— dł. spirytns —,— 

Paryż, 30 lipca. Minister wojny | do = zł., a —— do —— a. 
oświadczył generałowi Saussier, że e —'-—- do —— wł, rzepak —*— jo 


—'— gł. za 100 kilogramów jesień, Buda 
peszt: Pszenica na wiosnę Q41 du 043 zł. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.: listop.) 248-50 


ma żadnego powodu do pociągania ge- 
nerała Ladvocat przed radę śledczą. | 
Wiceadmirał Vigues, szef sztabu 


ini je marynar- |do —'— zł, żyto —*— do —— zł gn; 

neralnego w ministerstwie I uł. spiry 

ki otrzymał order św. Stanisława I. | tus 50:20 zł, rzepakowy alej —*— ga ---. 

klasy. wasiak mąka na miesięu bieżący fr. 59-30 

Paryż, 30 lipca. (Tel. pryw.) olej rzepakowy —'— do = fe. spirytus 
Siècle oświadcza, że Francya nie żąda, | -— d —*— fr. 


ażeby Rossya swojemi wojskami zasła- | -—— —— ZE 2 2 
Miała Francyę; wystarczy moralny zwią- „dnowiadzialny Redaktor Adam Krechowiechi 
zek, nie potrzeba zaś związku militar- ` 


nego. i 


Sadesłaneu 


Cement 
Wapno hydrauliczne, 
Papka 
do pokrycia dachów, 
Płyty 
asfaltowe do izolacyi, 
Cegiy 
szamotowe ogniotrwałe, 
Hütla masa 
do wysuszania muru, 


Piece kaflowe ozdobne 
utrzymuje na składzie 4253 


ARNOLD WERNER 


l we Lwowie. | 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 30 lipca 1891. 
H. Zorża. 


H. Angielski 


Pp. D. Udryek] ze Stanisławówki, M. 
Osuchowski z Dobrowód, S. Dawid z Dorpat, 


z 
w 


| W kierunku ku Bełzcowi. 


| 9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 
i Bełzca i Sokala. 


| W. Domani z Kołomyi, W. Czepita z Bu- | 7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi, 


CZacza. 


Ck 


| 

| Wyciąg z rozkładu jazdy 
| ważny od 1 czerwca 1891. 

j (Wedle zegaru lwowskiego). 
| 
| 
| 


Odjazd ze Lwowa: 
W kierunku ku Stryjowi: 


6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
| rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
j Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
| Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
| Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
| wa. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa. Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 

8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 

W kierunku ku Czerniowcom: 
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 
przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
l karesztu i Husiatyna . 


916 


austryackie koleje państwowe. 


| Przyjazd do Lwowa: 


| W kierunku ze Stryja: 

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Uhyro- 
| wa, Stryja. 

rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkaesa, Ławocznego i 
Stryja 


| 9.02 


3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 


chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 

W kierunku z Czerniowiec: 


6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- : 


I 
Buka- 
| resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- | 


niowiec, Stanisławowa. 


| 2. po południa. Pociąg osobowy Z 


wa i Husiatyna, 

| 8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku z Bełzea: 


Pp. K. Krasicki z Wołynia, S. br. Ko- 4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- | 6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- | 4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- | Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 


ziebrodzki z Chlebowa, Ks. W. Librowski z 
Tarnopola. 
H. Francuski, 
Pp. H. Gessner z Stuttgardu, E. Lauter- 
bach z Butyny, Breisky z Žółkwi. 


resztu. 

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Hausia- 
tyna. 


la i Bełzea; 
| Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań- 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po 6 centów. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego), 
Przychodzą de Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 6 min. 50 rano pó 
ciąg osobowy; - o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny ; —o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; -- 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 80 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o0 godz. 2 m. 28 
pe południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny -- 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 


cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
il m. 5 w nocy pociąg mięszany 


Cennik lwowskiej 1zby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 30 lipca 1891. [ płacą” żądają | 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. zèr. et. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 209 — 212 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. [239 — 242 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. [802 — 305 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40J1. [100 60 101 30 
5 a 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią „|108 90 109 60 
Banku hipot. 4'/ąpr. los. w 50 1. 5] 9850 99 20 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 511. Sf 98 90 99 60 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. S| — — — — 
awa „ é pr. wa. ..2] 97 40 9810 
+ -Q 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. 
los. w41'/; lat „ . $] 95 80 96 50 
4"|4pr. wa. los. 521. 2] 99 60 100 30 
4 pr. wa. los. w 561. 5] 95 50 96 20 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Gal. zakt. ra włoś. wlikwidacyi 7 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. Ba Ae 
daw. 5 pr.) 2*/ą pr. w.a. . . 52 — 54 æ 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 49 — 54 — 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 40 104 80 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 93 — 93 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 10150 102 20 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 10450 - — 
Pożyczki kr. po %*/s pr. wa. 98 50 99 20 
no» a á na: 91 60 92 30 
5, Losy miasta Krakowa . 2175 2375 
= » [Stanisławowa 27 -— 28 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski 5 5 55 5 65 
Napoleondor 9 33 9 45 
Półimperyał ST. 95 —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 27 13% 
s papierowy 1 ŻE 1 26 
100 marek niemieckich 57 70 58 20 


T CHE WA KO G „ROR EIA RAA z 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Daia 28 lipca 1891. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 92 35 92.55 

lutyssiegpie . . . . « głR- 92 35 92.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . . . » 92.20 92.45 

kwievień-naździernik . . . . . 92.30 92.50 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.25 — — 

B „» 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 139.50 139.75 

5 „n 1860 po 100 złr.5 pr. . . 149,— 150.-- 

5 „ 1864 po 100 złr. . . 179.75 180.25 

p »  1864po 50złr. . . . 17925 180.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. , —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

z. 5 pr 14615 147.75 


Austr. renta zł. wolna od Podat. 4 pr. 111.45 111.65 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 102.45 102.65 


2. Obligacys indem. 5 pr. (za zł, m. k.) 


Bukowiny . 105.10 105.25 
dalicyi . E . 104.40 105.— 
Niższej Austryl . 109.50 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . . = e. 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 91.80 92.50 


8. Akeye 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 155.80 156,40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 289.— 289.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.— 618, — 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . .301.- 315.— 
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. 

Gal. zakł. kred. ziem. 3 200 zł. . . 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 208.— 208.50 
Bank sustro-węgierski a 600 zł. . . 1026.— 1730.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 88.50 89.— 
Aust. Tow. żegl. par. dun, po500 zł, m. 295.— 298, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Taru. (w.a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2725.— 2735— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 211.25 211.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł, a. w. 24150 242. — 


pła"4 łądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 18425 284.15 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 100.75 10125 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 200.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz, austr. zak, kr. ziem. 4/4 pr. 
w złocie w 50 1. «= > 


2 . . 100.50 IT: 
» a remiowe po 3 pr. 109.25 . 
Gal. zak. kr. o KE los. w 18 ib i z) == 
M o ań 5 w 20 l. 7 pr. 
mo wd. A 5 w 36 1. 6 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 
5 == 5 po 4 pr.wśl Lwyl. —— 
” o 4 a pr. w 
h naaa 0 SPR E uuifiD 00 
Banku kraj. 4'ją pr. wa. los. w 51121. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
100.50 101.— 


00.50 101.59 
97.40 97.75 
96.50 


9 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 10133 
Banku aust. węg. 4'/s pr. - . . 101.— 101.50 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 101.— 101.80 


„ Zakł. kr. ziem. po 5'/, pr. 108.25 104 25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.— 105, — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 81.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . - - —— —— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/ 99,— 100 -- 
» po 100 zł. „ 1887 „ 99.70 100.30 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1891 


po 300 zł. 4'4 pr. . - - - - 99.50 100.10 
detto (Jarosław-Sokal . 95.50 9575 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. amisya a 300 
zł. £pr.w srebrze z r. 188% 83.80 84.60 
z r. 183% - 91.60 92.60 
z r. 1866 SPRAY 
z r. 1878 SU > 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.60 102.20 


6.L osy. 


Instr. kr. dla han, ipr. po 100 zł. wa. 187.50 188.50 
©larego po 40 zł. m. K. . e... s. DE 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 120.-- 124, — 
Keglewicha po 10 zł. m. k.. . . . 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.25 2275 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20,75 2175 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a. 54.50 50.50 
Palfiego po 40 zł, m. k. . . 5550 56,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 1755 17.95 
5 7 WEZ- „ po 5 zł. 1180 12.20 
Fundaeya szpitala Areyks, Rudolfa 
POLO zł wia 4%... 4 20— 20,50 
Salma po 40 zł. m. k.. . . 59.— 6].— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 60.75 61.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2950 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k.. . —— —— 
5 5 po 50 zł. w. a. . —— 56.-— 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 35.50 3659 
Windischgritza po 20 zł. m. k. 49.50 56.50 
4. Weksle za 3 miesiąca). 
Augsburg na 100 w. p. n.. === = 
Berlin za 100 mark. w.p m. . . | —— — — 
Frankfurt ga 100 mark. w. p. a. —— —— 
Eainburg za 100 mark. s. p. n -mm —— 
Londyn za ft. szt. z". 117.75 11805 


Paryż za 100 fr. 46 65. — 46 72 50 


Kurs złota 
Dukat cesarski meu, 5.59.— 5,01, — 
„ pełnej wagi 5.58.— 5.60, — 


Korona . . . 
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimporyał 
Talar związkowy 
Srebro 7 ——— — — — 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Telegrafowany kurs wiedeński 


` 93750 9.38 50 


zł. b 
Jednolity dług państwa w banknotach — 5 
5 n z w srebrze — 
Renta w złocie Mas z — ce 
5 pr. austr. renta marcawa . — — 
Akeye banku austró-węgier. 5 m 
a a kredytowsgo wiedeńskiego — a 
Londynu . . . . ao S — — 
Napoleondor « = —_ 
Dukat cesarski men. — — 
100 mąrek niemieckich — — 
— {= EA 


D Z E EE W NW BM BA GU HB Z BM EDD œa w w. 


Licytacye. 


L. 1277 (4901 3 -8) 

C. k. Sąd powiatowy w Potoku Złotym 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Herscha Goldberga przeciw Feli- 
ksowi Sakiewiczowi w ilości 86 zł. i 50 zł. 
zpn. niewydzielona połowa realności pod nk. 
218 w Potoku Złotym wyk. hip. 584 objęta 
w tymże sądzie drogą publicznej licytacyi 
na dniu 19 sierpnia 1891 i na dniu 23 
września 1891 każdym razem o 10 godz. 
rano jednakowoż w pierwszym terminie tyl- 
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
a dopiero w drugim terminie także poniżej 
ceny szaunkowej będzie sprzedana. 

Cena wywołania 72 zł. 50 et. 

Wadyum 7 zł. 25 ct. 

Reszta warunków lieytacyjnych tudzleż 
wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są- 
dzie do przejrzenia. 

Potok Złoty, dnia 31 marca 1891. 


L. 11707 1 (4903 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 244 zł. 71 ct. wa. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod N. kons. 29 w 
Nowosiółkach przednich położonej, wyk. 
hip. 1. 85 ks. gr. gm. katastralnej No- 
wosiółki przednie objętej dłużnika Kłymka 


Radwańskiego własnej, tudzież posiadłości 
objętej wyk. hip. l. 108 „KS. gr. gm. Nowo- 
siółki przednie Izaaka Bienenstocką własnej 
w tut. e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
| cytacyi na rzecz ©. k. uprz. galic Zakładu 
kredyt, włość. w likwidacyi dma 17 sier- 


pnia 1891 i 17 września 1891 każdym ra- | 


| zem o godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie. 
| Cenę wywołania realności objętej wyk. 
| hip. 1. 85 stanowi suma 772 zł. 

Wadyum wynosi 77 zł. 20 et. 

Cena wywołania posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 108 stanowi suma 325 zł. 

Wadyum wynosi 82 zł. 50 et. ` 

Kuratorem dla niewi .domych wierzy- 
cieli ustanowiony p. Julian Celewicz nota- 
ryusz z Uhnowa. 

Resztę warunków  licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Uhnów, 25 marca 1891.' 


L. 1674 (4770 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce zą- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy w Wieliczce w 
kwocie 100 zł. zpn. w dniach 29 sierpnia 
1891 i 30 września 1891 w tutejszym Są- 
dzie o godzinie 9 rano realność pod l. 143 
w Zakliczynie Kazimierza Oramusa własna 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie, 


Cena wywołania wynosi, 1811 zł. 50 | 


ch. w. a. 

Zakład 180 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
| resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
| tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
9 stycznia 1891 do hipoteki weszli do rąk 
i kuratora notaryusza Kazimierza Przychoe- 
i kiego w Wieliczce, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 12 ezerwca 1891. 


L. 2302 i (4771 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności pożyczkowej kasy powiatu Wielickiego 
pko Erazmowi Pietrasowi w kwocie 75 złr. 
zpn. w dniach 29 sierpnia i 30 września 
1891 w Sądzie o godzinie 9 rano realność 
pod lk. 20 w Sierczy przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 943 zł. 

Zakład 95 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registrafurze Sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 

! tych, którymby rezolucja licytacyjna dorę- 


czouą być nie mogła lub którzyby po dniu 
6 Września 1888 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notąryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 7 lipca 1891. 


L. 1751 (4456 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
w Sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
Królestwa Gulicyi i Lodomeryi z wielkiem 
ks. Krakowskiem we Lwowie przeciw Jano- 
wi Horodyskiemu pio. 42 zł. 47 ct., 42 zł. 
37 ct, i 631 zł. 15 et. wa. zpn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności pod l. kons, 8 Sapowie położonej, 
wyk. hip. 1. 20 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Sapowa objętej dłuźnika Jana Ho- 
rodyskiego własnej w dniach 29 sierpnia i 
30 września 1891, każdym razem o 10 go 
dzinie przed południem w zabudowaniu są- 
dowem. 

Cena wywołania 1647 zł. 

Wadyum 165 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. rogistraturze. 

„0. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 30 maja 1891. 


L. 11978 (4535 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Macieja Laski w sumie 100 zł. z należytoś- 
ciami dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności lwh. 45 ks. gr.. 
gm. Tarnowiee do Michała Skorupskiego | 
należącej. l 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w biurze Nr. 4 w| 
dwóch terminach a to dnia 28 sierpnia i 25 | 
września 1891 każdym razem o godz. 10 j 
przed południem. ) | 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1571 zł. 3%7/, et. poniżej 
której na terminie pierwszym realność rze- 
czona sprzedaną nie będzie. a 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 158 zł. A i . 
Resztę warunków, wyciąg hipot. 1 akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu powiatowego miejsko delegowa- 
nego. 
Tarnów, 21 czerwca 1891. 


L. 1809 (4539 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia, iż celem zaspokokojenia sumy 
50 zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Moj- 
żesza Qyzera w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości, lwh. 1009 gm. kat. 
Dobczyce objętej dłużników Jędrzeja 1 Ma- 
ryanny Zuławińskich własnej w, dwóch ter- 
minach, mianowicie dnia 28 sierpnia 1 25 
września 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem. | , 

Wyciąg hipot. i resztę warun:'ów licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. i 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczy- 
cach. 

Wadyum wynosi 15 zł. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobezyce, dnia 15 maja 1891, 


L. g997 (4681 2—3) 

Dnia 28 sierpnia i 80 września 1891 
każdym razem o 10 godz, rano odbędzie się 
w sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności Petra Szewczyk własnej pod lk. 
31 w Baszni górnej położonej wyk. hip. 593 
objętej w sprawie galie. Zakładu kredyt. 
ziems. pto 150 zł. . wa' zpu. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. aw. 

Kuratorem werzycieli nieznanych Jan 
Mańkowski kandydat notaryalny w Luba- 
czowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Registraturze. ! 

Lubaczów, 27 grudnia 1890. 


L. 2181 (4172 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności galic. Zakładu kredyt. ziems. w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 200 zł. w 
dniach 28 sierpnia 1891 i 30 września 1891 
w sądzie o godz. 9 rano realność lwh. 88 
ks. Śuchoraby II. część przez publiczną li- 
cytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 450 zł. 

Zakład 10 pre. 

Wyciąg bhipot., akt szacunkowy i re 
sztę warunków lieytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. 

Wieliczka, 21 czerwca 1891. 


L. 11161 (4165 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia 9 rat po 6 zł. ije- 
dnej raty 6 zł, 82 ct. zpn. przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 84 w Jeziernie 
położonej, wyk. hip. 1. 264 ks. gr. gm. Je- 
wierny objętej dłużnika Fedka Dudara, 
względnie tegoż spadkobierców własnej, w 
tut. sądzie na rzecz e. k. uprz. galie. Za- 
kładu kredyt. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie dnia 3 września 1891 i dnia 14 paź- 
dziernika 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem z tem przedsięwziętą Z0- 
stanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 200 zł. aw. lub 
wyżej tejże, to jest wartość realności przy 
udzieleniu pożyczki ustanowioną zaś na dru- 
gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. | 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. l : A 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 6 stycznia 1890. 


L. 7863 (4023 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o0- 
głasza, że przeprowadzi przymusową publi- 
czną sprzedaż realności objętej wyk. hip. 
1. 293 i 855 ks. gr. gm. Podkamień dłużni- 
ków Bronisławy, Maryana, Filomeny, Igna- 
tego, Dyonizego i Stanisława Widajewiczów 
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tudzież Jakóba Akselrada własnej na zaspo- 
kojenie wierzytelności Rohatynskiego Towa- 
rzystwa zaliezk. w kwocie 130 zł. wa. zpn. 
dnia 3 września 1891 i 15 października 1891 
o godz 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 1832 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 18 zł. 82 et. aw, 

Resztę warunków, wyciąg hipot., akt 
oszacowania można przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiono p. Kazimierza Abgarowicza w Ro- 
hatynie. 

Rohatyn, 9 czerwca 1891. 


L. 4109 (4735 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Liinanowie pto. 659 zł, wa. zpn. 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 39 i 27 gminy Przyszowa Tomasza 
Nawaleńca własnej na dniu 31 sierpnia i 
na dniu 21 września 1891 każdym razem o 
godzinie 10 rano i 

Cena wywołania 1318 zł. i 782 zł. 

Wadyum 182 zł. i 79 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 7 kwietnia 1891. 


L- 3168 (4898 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda- 
je że celem zaspokojenia adw. dr. Grabow- 
skiemu kosztów sporu w kwotach 59 zł. 
9%, ct, 11 zł. 35 ct, 5 zł. 36 et. odbę- 
dzie się dnia 28 sierpnia i 28 września 
1891 każdym razem o godzinie 10 rano, e- 
gzekucyjna sprzedaz przez licytacyę połowy 
realności pod ł. k. 36 w Grodzisku dolnem 
położonej Wojciecha Wnęka własnej, 

Cena wywołania 2080 zł. 

Wadyum 208 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, dnia 10 kwietnia 1891. 


L. 2192 (4897 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku kraj. królestwa Gulicyi i Lodomeryi 
w kwotach 26 zł. 88 ct, 26 zł. 77 et. i 
471 zł. 5 ct. wa, zpn. odbędzie się dnia 28 
sierpnia i 28 września 1891, każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realneści pod. l. 46 w Gro- 
dzisku dolnem położonej Jana Słabego 
własnej. 

Cena wywołania 1262 zł. 

Wadyum 127 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, 10 kwietnia 1891. 


L. 696 (1808 2—3) 

W tutejszym c. k. Sądzie w dniach 
81 sierpnia 1891 i 2 października 1891 za- 
wsze o 10 godź. rano odbędzie się publicz- 
na egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. ; 
9 w Maćkówce położonej lwb. 98 ks. gr. 
gminy Maćkówka objętej Dawida Seitelba- | 
cha własnej w celu wydobycia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Łaneucie w 
kwocie 112 zł. 50 et. 

Cena wywołania 210 zł. 40 ct. 

Wadyum 21 zł. 

. Resztę warunków można w Sądzie 
przejrzeć. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 18 marca 1891. 
L. 1633 (4875 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku 
ogłasza, że w tymże odbędzie się celem za- 
spokojenia wierzytelności galic. funduszu 
propinacyjnego w kwocie 90 zł. 16 ct wa. 
zpn. egzekucyjna publiczna sprzedaż należą- 
cych do Judy Riudlera nieruchomości a to 
połowy realności wyk. hip. 1.98, całej real- 
ności wyk. hip. 1. 117, połowy realności 
wyk. hip. l. 452 i 1/4 części realności wyk. 
hip. l. 471 gminy Bachów objętych w 
dwóch terminach dnia 31 sierpnia i 30 
września 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 702 zł. 75 2t. 

Wadyum 73 zł. wa. 

Kurator niewiadomych wierzzeieli p. 
Artur Pędracki c. k. notaryusz w Dubiecku. 

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tut. sąd. registraturze. 

Dubiecko, dnia 6 maja 1891. 


L. 4894 (4873 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 21 sierpnia 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś doia 25 września 1891 
nawet poniżej takowej licytacya 1/4 części 
realności 1. 305 według wyk. hip. 280 księ- 
gi Janów Cyrli Pohoryles własnej, na rzecz 
galic. funduszu propinacyjnego pto 25 zł. zpn. 
Cena wywołania 56 zł. 
Wadyum 5 zł. 60 et. p. 
Resztę warunków, NO YE 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w kan 
registraturze. 


z dnia 31 lipca 1891. 


Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza Widawskiego w 
Budzanowie. 

Budzanów, 24 czerwcu 1891. 


L. 1571 (4981 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że w dniach 12 sierpnia i 2 
września 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się celem zaspokojenia su- 
my 30 zł. 94 ct. wa. z pn. na rzecz Fran- 
ciszka Ryzińskiego publiczna licytacya ciała 
hip. wyk. 1422 księgi gruntowej Sądowej 
Wiszni Stefana Boreckiego własnego. 

Cena szacunkowa 60 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia, 27 marca 1891. 


L. 802 (4930 2—8) 

C k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że w dniach 19 sierpnia i 2 
września 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się celem zaspokojenia su- 
my 48 zł. 20 ct wa. z pn. na rzecz Maje- 
ra Mendla Winda publiczna licytacya ciała 


hip. L wyk. 16 księgi gruntowej gminy 
Mokrzany wielkie Michała Charewicz wła- 
snego. 


Cena szacunkowa 245 zł. 

Wadyum 24 zł. 50 ct. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia, 21 lutego 1891. 


L. 8155 (4895 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publizznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej, 
wedle wykazu hip. 118 tejże gminy dłużni- 
ka Mojżesza Imisa własnej. na zaspokojenie 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w Do- 
bromilu w kwocie 12 zł. aw. dnia 20 sier- 
pnia i 22 września 1891 zawsze o godzinie 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 40 zł. wa. 

Resztę warunków  licyłacyjnych wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbadź powodu do- 
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 


28 maja 1889 do tabuli weszli kuratorem 
p. dr. Kohna w Dobromilu i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 


ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 4 lipca 1891. 


L. 5947 (4929 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 58 zł. 
60 ct. zpu. odbędzie się na rzecz Tekli 
Macełko w tutejszym Sądzie powiatowym licy- 
tacyi całej posiadłości lwh. 782 i 1/8 części 
posiadłości lwh. 186 gminy katastralnej Ruda 
magierowska objętej, w Poyorzeliskach poło- 
żonej, spadkobierców Anny Myszczyszyn 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
24 sierpnia 1891 i dnia 28 września 1891 
każdym razem o godzinie 10 przed poła- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli nieobecnych i 
niewiadomych, którzyby po dzień 5 lutego 
1891 do tabuli weszli, ustanowiony adw. 
dr. Berufeld w Rawie. 

Cena wywołania 322 zł. 75 et. aw. 

Wadyum wynosi 32 zł. 27', ct. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, dnia 9 lipca 1891. 


L. 8555 (4918 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Stanmisławowskiej kasy oszczędności w 
kwotach 20 zł. 7 ct, 20 zł. 9 ct. i 466 zł. 
27 ct. wa. zpn. odbędzie dnia 31 sierpnia 
1891 i dnia 28 września 1891 o godzinie 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu- 
sowa sprzedaż realności masy  dłużniczej 
Ignacego Sierakowskiego i 
rakowskiej własnej, wykazem Hip. , 
gminy katastr. Stanisławów objętej, 
przy drugim terminie; i ni 8 
kowej 2100 zł. wa. sprzedaną zostanie. 
"Zakład wynosi 210 zł. wa. | | 
Kuratorem. niewiadomych wierzycieli, 
jak niemniej i tych, którymby Aka li- 
cytacyjna wcześnie przed terminem lieyta- 
cyi doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po 8 czerwca 1891 z swemi pretensyami 
do tabuli weszli jest dr. Mandyczewski z sub- 
stytucyą adw. dr. Gelehrtera. 
Stanisławów, 4 lipca 1891. 


hip. 1. 1095 
która 


Wincentyny Sie: | 


L. 2996 (4476 2—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Hali- 
czu odbędze się przymusowa publiczna 


sprzedaż realności w Załukwi polożonej we- 
dle wyk. hip. 257 tejże gminy i gminy St. 
Stanisław objętej dłużnika Mojżesza Leiby 
Bleimana własnej na zaspokojenie pretensyi 
Stanisławowskiej kasy oszczędności w kwocie 
180 zł. dnia 28 sierpnia 1891 i dnia 80 
września 1891 każdym razem o godz. 10 ra- 
no. a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej najwięcej ofiarującemu. 

Wadyum wynosi 160 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna przed terminem z jakiegokołwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po dniu 3 lipca 1889 do tabuli we- 
szli kuratorem p.dr. Przemyckiego w Hałiczu 
i tychże wierzycieli o tem się niniejszem 


zawiadamia. 
Halicz, dnia 10 kwietnia 1891. 
L. 3808 (4765 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 65 zł. zpn. na rzecz Borucha Maziego 
odbędzie się dnia 28 września i 28 paź- 
dziernika 1891 o godz. 10 przed południem 
w sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Jana i Taćki Romanowiczów wy- 
kazem hip. 1l. 620 gminy Kat ad Tłuste o- 
bjętej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 980 zł. 

Wadyum 98 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli 
stanowiony kurator 
Tłustego. 


hipot. 


nieznanych u- 
Nestor 


Zderkowski z 


C. k. Sąd powiażowy. 
Grzymałów, 26 czerwca 1891. 


L. 4348 (4943 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 20 sierpnia 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 wrze- 
śnia 189] nawet poniżej takowej lieytacya 
realności lk. 24 według wyk. hip. 48 gminy 
Porzecze Maryanny Jaremczuk zam. Hebryk 
niel. Ilka Jaremczuka i Maryanny Jaremczuk 
własn-j na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 7 rat po 15 zł. 94 ct. i 
165 zł. 45 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 603 zł. 

Wadyum 60 zł. 30 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem e. k. notaryusza p. Henze- 
go z Gródka. 

Gródek, 9 maja 1891, 


L. 12858 (1941 1—3) 

W dniach 21 sierpnia 1891 i 16 pa- 
ździernika 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed połuduiem odbędzie się w tut. c. k. 
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blieznej licytacyi realności w księdze gran- 
towej dla gminy katastralnej Stary Łysiec 
na imię dłużnika Jwana Krutija zapisanej 
wyk. hip. 185 w całości objętej w Starym 
Łyścu pod nr. d' 24 położonej w celu ścią- 
gnięcia 87 zł. wa. zpn na rzecz Iwana De- 
mianyk. 

Cena szacunkowa wynosi 139 zł. wa. 

Wadyum 15 zł. wa. 

Gdyby nie można osiągnąć ceny Sza- 
cunkowej, realuość powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warun 


p W W O Z WN Z OZNA A AW ZRYW ZE NOE ZZ AZ RARE ZR ZA 


ków licytacyjnych i pro- 


tokół oszacowania tej reślnoś" przejrzeć 
można w tasądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
| Bohorodezany, 4 marca 1891, 
L. 525 (4947 1—3) 
" C. k. Sąd powiatowy w Slemienin po- 


e do publicznej wiadomości, iż celem Za- 
spokojenia wierzytelności Ludwika Dubow- 
skiego z Żywca w sumie 285 zł. wa zpn. 
| odbędzie się w dniach 19 sierpnia i 21 
| września 1891, każdym razem o godzinie 10 
' przed południem w gmachu sądowym egze- 


j daj 


' kucyjna publiczna sprzedaż realności pod ur. 
ej ceny szacun- |k. 26 w Pewli Slemieńskiej dłużnika Jana 
| Gawrona własnej. 


Cena wywołania 717 zł. 25 ct 
Wadyum 71 zł, 72 et. wa. ` At 
|. Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
„ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi- 
į straturze sądowej. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
be , y 
i Slemień, 23 kwietnia 1891. 


L. 11808 (4904 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Żół- 
kwi w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przeciwko Iwasiowi Biłeckiemu i 
Mateuszowi Eplerowi o zapłacenie 138 rat 
pożyczkowych po 9 zł. aw. zpn. odbędzie 
Sięena rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi pu- 
bliczna licytacya przymusowa realności wy- 
kazem hip. 1. 9 i 580 dla gminy kat. Tu 
rynka objętej własnością Iwasia Biłeckiego 
i Mateusza Eplera będącej dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej na 250 zł. aw. 
ocenionej w dwóch terminach a mianowicie 
na dniu 24 sierpnla 1891 r. i na dniu 28 
września 1891 r. każdym razem o godz, 10 
przedpołudniem. M ń 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, lub za tąż cenę, na drugim także 


treść artykułów umieszczonych w ur. 6 
czasopisma „Nowe życie* w Chicago wyda- 
wanego dnia 9 maja 1891 pod napisem 
„Polskie społeczeństwo* zawiera znamiona 
zbrodni z $. 122 a i znamiona występku z 
$. 308 i 805 uk zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 


zabrany nakład ma być zniszezony. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 26 lipca 1891. 


8. 161 (4686) 
Jm Namem Seiner Majeftät des Kaifer! 
Dag f. É Landes- als Preggericht 
Wien bat auf Antrag der f. £. Staats- 
anwaltjchajt erfannt, bag der Ingalt der Nr. 28 
der periobijchen Drudjchrift: „reie pibagogijche 
i Blótter" vom 11 Juli 1891 in nachbezeichne» 
poniżej ceny szacunkowej. ten Mrtiteln: I mit der Śufjchrijt: „Die natür- 
Wadyum 25 zł. aw. liche Grziipung* in dem Nbfage von „Wir fu- 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u-| hen . . 
stanowiony pan Józef Hejda c. k. notaryusz | bag Berbrechen na 
w Żółkwi. dem Abfaże bon „ÉS gibt" bis Freies Spiel 
Reszta warunków licytacyjnych, wyciag 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 
„ Ze. k. Sądu powiatowego. 
Żółkiew, dnia 20 lutego 1891 r. 


„Sorrejpondenzen und Nacdrichten" 
Uuffchrift: „Wien. 7 Juli“ (fttliche Sdeale) 
auf Seite 424 und 425 bag Vergehen nah? § 
303 St ©. und insbejonbere ad III dem 
gangem  Umfange 
nah $ 516 St. 6. Dbegriinbe, und eg wird 
nah $ 493 St P. © das Berbot der Wei- 
terverbreitung Diejer Drudjchrijt ausgejprochen. 
Wien, am 14 Juli 1891. 


Konkursa. 


154 (4885 3—3) 
Posada dyetaryusza z płacą dzienną 80 
et. do 1 zł. jest zaraz do obsadzenia. Wy- 
magane piękne i szybkie pismo w językach 
krajowych i niemieckim, oraz dokładne ob- 
znajomienie z manipulacyą sądową. Podania 
bez świadectw, zostaną bez odpowiedzi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 24 lipca 1891. 


B. 164 (4777) 
Sm Namen Seiner Majejtót der Kaijers! 

Das f. f. Rreisgeriht Wr.-Neuftadt als 
Prepgericht hatauf Antrag ider £. f. Staatsan= 
waltjchajt erfannt: ©8 begründe der Inhalt der 
von Wilhelm Victoria gedrudten, im Berlage 
der allgemeinen ranfen= und  Unterftiigungśe 
caffa und bes allgemeinen Arbeiter-Rranfen-Un- 
terftiigunga= und Qeihenvereing in Neuntirhen 
befndlihen Drudjchrijt: „Refolution“, und zwar 
fn deu Stellen von „Die heute verfjammelten Ar- 
beiter“ big incl. „Gleichberechtigung fhüpen 
werde" Den Thatbeftand beż Bergehens gegen 
die öffentlichen Anftalten und WBorfehrungen 
nah § 300 St. ©. Die bon Ber f. £. Bezirfg- 
pauptmannichajt Neuntirhen verfügte Bejchlage 
nahme biejer Drudjchrijt wird beftätigt nnd, Dag 
Berbot der Weiterverbreitung derjelben nach § 
493 St. P. D. ausgejprochen. 

Wr.-Neuftadt, am 14 Juli 1891. 


L. 6281/pr. (4935) 

Posada kancelisty w XI. klasie rangi 
ze systemizowanymi należytościami przy c. 
k. sądzie powiatowym w Olesku jest do ob- 
sadzenia. 

Ubiegający się o tę lub o posadę kan- 
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie także dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- 
dania w drodze przepisanej do 31 sierpnia 
1891 do Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie. 

Lwów, 26 lipca 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1772 : (4390 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Załoścach po- 
daje do wiadomości, że dnia 12 września 
1690 zmarł w Załoścach Wincenty Bil bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
j jacy spadkobiercy po nim pozostali, przeto 
| wzywa się wszystkich, którzy do tego spad- 


Kuratele. 


L. 3565 (4882 2—3) 

Julia Wanatowiez z Mielca uznaną Z0- | 
stała na podstawie uchwały e. k. Sądu ob- 
wodowego w Tarnowie z 26 marca 1891 1. 


5196 za głupkowatą a kuratorem jej jest! ku roszczą sobie jakiekolwiek prawa, by pra- 
Mateusz Wanatowicz z Mielca, | wa te zgłosili w sądzie tutejszym w o. 
(0. k. Sąd powiatowy. | ciągu roku licząc od dnia niniejszego ogło- 
Mielec, 31 marca 1891. | szenia i wykazując tytuł dziedziczenia wnie- 

5 |śli oświadczenie do spadku, gdyż inaczej po- 

L. 3631 (4881 2--8) | stępowanie spadkowe przeprowadzone zosta- 


kieh C. k. AE Paa w Mostach wiel- | nie tylko z oświadczonymi spadkobiercami 
ich zawiadamia, 
gospodarz z Lubelli uznany został marno- | stanie. 
trawcą a kuratorem jego ustanowiony został ; 
Fed Zabołocki w Lubelli. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 5 czerwca 1891, 


L. 4894 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie u- 
stanawia po myśli $. 278 u. e. dla! umysło- 
wo chorego Berischa Kapphana kuratora w 
osobie Mojżesza Chaima 2 imion Kapphana 
z Werchobuża. 


C. k. Sąd powiatowy, 
Załośce, dnia 20 maja 1891. 


i L. 1970 1 (4812 3—3) 
(4940) | C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie wzy- 
' wa niewiadomego z Życia 1 miejsca pobytu 
Franciszka Krzywonosa, aby w przeciągu 1 
'roku albo sam zgłosił się do spadku Woj- 
ciecha Krzywonosa dnia 16 grudnia 1886 r. 
w Soninie zmarłego z pozostawieniem ostat- 

Z e. k. Sądu obwodowego. niej woli z 18 listopada 1886 r. albo przez 
Złoczów, dnia 27 czerwca 1891. | ustanowionego pełnomocnika, gdyż w prze- 


A eiwnym razie deklaracya spadkowa od kura- 
Upadłości. 


(tora odebraną postępowanie spadkowe z 

tymże przeprowadzone a niewiadomemu z 

miejsca pobytu Franciszkowi Krzywonosowi 

przypadająca część spadkowa aż do udowo- 

L. 10186 (4920 2—3) dnienia jego śmierci w Sądzie zachowaną 
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnoplu zatwierdził w myśl $ 74 konk. 
ust. p. adw. dr. Stanisława Glogiera tymcza- 
sowo ustanowionego zawiadowcę masy roz- 


będzie. 
biorowej Wilhelma Frantza nieprotokołowa - 
nego kupca w Tarnopolu i zamianował Ka- 
rola Sochaniewicza kupca w Tarnopolu za- 
stępcą zawiawiadowcy. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 18 lipca 1891. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 28 kwietnia 1891 


L. 8174 (4469 2—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia w sprawie przekazania kapitału 
wynagrodzenia za zniesienie propinacyjnego 
prawa wyszynku w majętności Tużyłów 
część wykazem hip. 1. 464 objętej, wymie- 
rzonego w gotówce na sumę 2958 zł. 88), 
ct. aw. niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców względnie prawo na- 
bywców śp. Karola Tworowskiego współwła- 
ściciela tej majętności, że na żądanie dr. 
Ignacego Kamińskiego jako wierzyciela hi- 
potecznego wyznaczono uchwał z dnia dzi- 
siejszego termin do rozprawy na dzień 11 
sierpnia 1891 i dotyczącą uchwałę doręczono 


Wyroki prasowe. 


L. 12944 Bp (4948) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sad krajowy karny orzekł na 
mocy $$. 489 i 493 spk. i $. 87 upr. że 


dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 


in, 


." bis „Egoiśmuś ift“ auf Seite 422, 
$ 1226 St ©; II in. 


haben” auf Seite 428, III unter der Rubrik: 
mit der, 


nah auch bas Wergehen, 


Dawid Kowalowski, |;jm spadek w miarę ich praw przyznany zo- ' 


8 


ustanowionemu dla nich kuratorowi tutej- 


substytucyą tutejszego adwokata dr. Gelehr- 
tera z wezwaniem, aby wszelkie dokumenta 
w tym względzie dla nich korzystne wraz z 
dokładną informacyą temuż kuratorowi u- 
dzieli, lub innego zastępcę sobie obrali i 
sądowi wymienili, inaczej bowiem skutki 
prawne z ich zaniedbania wynikłe sami so- 
bie przypiszą. 
Stanisławów, 20 czerwca 1891. 


Z. 9640 (4651 2—3) 
Das k. k. Kreis- ałs Handelsgericht in 
Tarnopol verständigt hiemit, den Abwesen- 
den und dem Leben und Wohnorte nach un- 
bekannten Josef Racker, dass über die Klage 
der Jeanette Schiffermann de praes. 11 A- 
pril 1891 Z. 5296 wider ihn und Menie 
Racker pto 164 fi. 95 kr, zum Curator für 
"ihn der Adv. Dr. Mantel mit Substitution 
des Adv. Dr. Leiblinger bestellt wurde. 

Es wird demnaeh derselbe aufgefor- 
dert diesem Curator die nöthigen Behelfe 
zu seiner Vertretung zu übergeben, oder 
dem Gerichte einen anderen Vertreter nahm- 
haft zu machen. 

Tarnopol am 11. Juli 1891. 


L. 3579 (4432 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, że dnia 13 listopada 1890 zmarł 
(w Zakrzowie Józef Mierzejewski bez po- 
i zostawienia rozporzdzenia ostatniej woli. 
| Wzywa się tegoż niewiadomych Spad- 
| kobiereów, by do spadku tego w tutejszym 
sądzie w ciągu roku od dnia dzisiejszego 
się zgłosili, gdyż w przeciwnym razie bę- 
| dzie spadek przeprowadzony z dziedzicami 
| zgłaszającymi sięi z kuratorem dr. Bartma- 
' nem tut. notaryuszem. 
I Wojniez, dnia 4 czerwca 1991. 


L. 19104 (4474 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Krakowie wzywa Stanisława Józe- 
fa, Jana i Władysława Cwałosińskich, by 
się do tut. sądu w ciągu jednego roku zgło- 
sili i do spadku po Aleksandrze Cwałosiń- 
skim 5 października 1890 we Wiśniczu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym oświadczenie wnieśli, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek byłby przeprowa- 
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i ku- 
ratorem dla nich ustanowionym. 

Kraków, 16 czerwca 1891. 


L. 2306 (4478 2—3) 
D. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Brzeżanach uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Jędrzeja, Wojciecha i 
Agnieszkę Wolaków, że w sprawie tabular- 
nej Fabiana i Anny Majków o wpis prawa 
własności do ciała hip. 1. 16 i 295 w Le- 
snikach ustanowiono dla nich kuratoza Iwa- 
na Jacyszyna z Leśnik i doręczono mu u- 
chwałę tabularną z dnia 18 września 1890 
1. 8828. Mają więc kuratorowi dać stosowną 
informacyę, lub innego pełnomocnika usta- 
nowić, inaczej z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 
Brzeżany, 28 marca 1891. 


L. 26111 f , (4485 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż e. k. uprz. galic. ake. bank. hipoteczny 
przeciw Berischowi Meizelsowi i Mojżeszowi 
Aberdam pod dniem 3 kwietnia 1891 l. 
18008 prośbę o nakaz zapłaty resztującej 
| samy wekslowej 4694 zł. 59 ct. aw. zpn. 
wniósł. „ x 

Ponieważ miejsce pobytu Mojżesza 
Aberdama jest niewiadomem, zatem c. K. 
| Sąd krajowy do zastępowania i na tegoż 
| koszt i szkodę, tutejszego adw, dr. Fläsch- 
| nera kuratorem a adw. dr. Menkesa zastępeą 
| kuratora mianował, z którym niniejsza spra- 
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze- 
pisanej, przeprowadzoną będzie. 
| Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso- 
biście stanął, lub innego zastępcę sobie wy- 
brał i sądowi oznajmił, słowem stosownych 
do obrony środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. | 

We Lwowie, dnia 7 lipca 1891. 


E Wa (4926 2—3) 

Uwiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jędrzeja Bielawę iż w sprawie 
drobiazgowej Kasy pożyczkowej gminy Bła- 
szkowy przeciw niemu pto 39 zł. 57 ct., 6 
zł. 64 ct. Wa. w której termin do rozprawy 
na dzień 18 sierpnia 1891 o 9 rano wy- 
znaczony został, kuratorem jego Wojciech 
Kosoń ustanowiony został, 

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub po- 
trzebnych informacyi kuratorowi lub jego 
zastępey| udzielił, gdyż inaczej sam sobie 
skutki swego zaniedbania przypisze. 

Brzostek, dnia 22 lipca 1891. 


szemu adwokatowi dr. Eliaszowi Fischler z ; 


L. 6580 (4893 2-—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
i wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
| bytu spadkobierców Józefy Andermann, że 
dnia 26 czerwca 1891 do l. 6580 wniósł 
Salamon Freund przeciw nim prośbę o do- 
zwolenie publicznej przymusowej sprzedaży 
1/6 części z połowy realności pod 1. k. 108 
w dzielnicy miejskiej w Samborze położonej 
że w sprawie tej ustanowiono dla nich ku- 
ratora w osobie adwokata dra Nankiego w 
Samborze i przed stanowczem załatwieniem 
powyższej prośby celem przesłuchania stron 
co do wartości sprzedać się mającej części 
powyższej realności termin na dzień 28 
sierpnia 1891 godz, 10 przed południem 
wyznaczono. 

Wzywa się tychże spadkobierców, aźe- 
by usłanowionemu dla nich kuratorowi 
wcześnie potrzebnej informacyi udzielili lub 
też sobie innego zastępcę obrali i o tem 
sądowi tutejszemu donieśli, inaczej złe ztąd 
wyniknąć mające skutki sami sobie będą 
musieli przypisać. 

Sambor, 14 lipca 1891. 


L. 3078 (4871 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Fenichla, iż w celu doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 12 listopada 
1890 1. 5580 względem wpisu prawa wła- 
sności realności lwh. 40 ks. gr gm. kat. 
Tuchów objętej na rzecz Schaji Lehrhaupta 
ustanowiony został dla niego kuratorem 
Chaim Braw z Tuchowa i temuż powyższa 
uchwała tabularna została doręczoną. 
Tuchów, 15 czerwca 1891. 


L. 1426 (4919 2—3) 
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego mianował na mo- 
cy $. 301 pk. dla III. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1891 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
prezydenta tegoż sądu przewodniczącym, zaś 
Radców Antoniego Reinwartha, Karola Zol- 
Inera, dra Tadeusza Poźniaka, Jerzego Ku- 
źmę i Józefa Schabenbecka zastępcami prze 
wodniczącego sądów przysięgłych. 
Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 14 września 1891 o godzinie 9 przed 
południem. 
Prezydyum c. k sądu obwodowego 
Tarnopol, 25 lipca 1891. 


L. 17481 (4499 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z 


miejsca pobytu S$, A. Diamanta, przed- 
tem w Krakowie przy ul. krakowskiej za- 
mieszkałego, że przeciw niemu wniósł Sig- 
mund Finkelstein pozew wekslowy peto 158 
zł. zpn. i że celem doręczenia wydanego 
nakazu zapłaty z dnia 3 lipca 1891 1. 17481 
i dalszego zastępowania w sporze, ustanowio- 
ny został dla tegoż S. A, Diamanta kurato- 
rem ad actum adwokat dr. Berman z sub- 
stytucyą adw. dr. Einchorna. 

Poleca się zatem S. A. Diamantowi 
aby albo ustanowionemu kuratorowi środ- 
ków i dowodów ku obronie praw swych 
służyć mogących dostarczył, lub sobie inne- 
go pełnomocnika ustanowił i o tem tut. sąd 
zawiadomił. 

Kraków, dnia 3 lipca 1891. 


L. 12015 (4501 2— 3) 

C.K. Sądkrajowy wjKrakowie zawiadamia 
Leona i Teklę Wojnarowieczów z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomych, że Stanisław 
Żeleński przez adw. dr. Wilkosza Ferdynan- 
da w Krakowie, wniósł przeciw tymże po- 
zew de praes 6 maja 1891 1. 12015 o orze- 
czenie przedawnienia prawa, ewikcyi na do- 
brach Gruszki lwh. 92 C. 2 zaintabulowa- 
nego i zmazanie tego prawa który ustano- 
wionemu dla tychże kuratorowi dr. Dudle- 
zowi ze substytucyą dr. Michała Koya adw. 
w Krakowie, celem wniesienia obrony w 
dniach 90 doręczono i poleea Leonowi i Te- 
kli małż. Wojnarowiczom, aby ustanowione- 
mu kuratorowi potrzebnych środków dostar- 
czyli lub też tutejszemu Sądowi krajowemu 
innego pełnomocnika podail. 

Kraków, 15 maja 1891, 


L. 12016 | (4504 2—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Kunegundę z Stadniekich Zeleńską, że prze- 
ciw tejże wniósł Stanisław Żeleński pozew 
de praes 6 maja 1891 l. 12016 o orzeczenie 
przedawnienia prawa dożywocia dóbr Grusz- 
ki i zmazanie takowego ze stanu biernego 
tych dóbr lwh. 92 C. I. że tenże doręczono 
ustanowionemu kuratorowi ad actum adw. 
dr. Dadlezowi ze substytucyą adw. dr. Mi- 
chała Koya obojgu w Krakowie i poleca 
Kunegundzie Zeleńskiej, aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczyła lub też tutejszemu e. k. Sądowi 
krajowemu innego pełnomocnika wskazała, 
| Kraków, 15 maja 1891. 


L. 5838 i 
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy 


(4586 2—3) L 3173 


44- i 


ry 
LŚ 
r 


(4612 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 


wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- damia nieznanych z Życia i miejsca pobytu 
nego Józefa Stabryłę, że w sprawie hipotecz- Feiwla SŚrula 2 im. i Krancię Spirów 


nej, Jana Demowicza o 


zaintabulowanie względnie nieznanych ich spadkobierców, że 


go za właściciela realności whl. 99 gminy. Izrael Lander wytoczył przeciw nim przed 
Witryłów dotąd Józefa Stabryły własnej, | tutejszym sądem pozew o uznanie prawa 


ustanowiono dlań kuratorem 


adw. dr. Fe- zastawu dla sumy 100 zł. m. k. tudzież na 


stenburga w Brzozowie i temuż uchwałę z | zabezpieczenie wydania różnych kosztowno- 


dnia 10 lipca 1889 1. 4441 doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 15 czerwca 1891. 


L. 6430 (4538 2- 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Oczkowskiego syna Józefa, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Markusa 1 aubera przeciw 
niemu pto 26 zł. zpn. ustanowił dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Gaszyńskiego 
w Chranowie. 

Jest więc rzeczą kuranda swemu kura- 
torowi udzielić potrzebnej informacyi lub są- 
dowi innego wskazać pełnomocnika, inaczej 
sam sobie złe skutkiswej niedbałości przy- 
pisze. a 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów, dnia 16 maja 1891. 


L. 7119 (4561 2—3) 
Dobromilski e. k. Sąd powiatowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Szemlita, że w sprawach egzekucyj- 
nych Maryi Kopystyńskiej, jako prawona- 
bywczyni Tobiasza Spilmana i Samuela 
Czupera względnie Jośla Reicha i Ryfki 
Ranter o zapłacenie sum 26 zł. 20zł, 4zł. 
11 zł. 84 ct. zpn. ustanowiono dla niego 
kuratorem Antoniego Richtera z Dobromila, 
któremu on może dać swoją informację. 
Z c. k. Sądu powiatowego 
Dobromil, dnia 22 maja 1891. 


L. 2012 _ (4523 2—3) 

Żywiecki c. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę Stefko, z powodu wytoczenia prze- 
ciwko niej przez Jana Stefko pod dniem 12 
marca 1891 1. 2012 skargi o uzupełnienie 
rachunku zapłatą kwoty 50 zł. 29 et. usta- 
nowionym został dla niej kuratorem adwo- 
kat Udziela któremu potrzebne Środki do- 
wodowe dostarczyć ma, gdyż inaczej sama 
złe skutki z tąd wyniknąć mogące przypi- 
sać by sobie musiała. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, 11 maja 1891. 


L. 3056 (4598 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy- 
wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Mikołaja Naleśnika, aż by do roku zgłosił 
się do spadku po matce Eufrozynie Naleśnik 
w Hłudnie 15 grudnia 1888 bez testamentu 
zmarłej, inaczej pertraktacya spadku z de- 
klarowanymi spadkobiercami i kuratorem 
Konstantym Bobczyńskim zakończoną bę- 
dzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, dnia 23 czerwca 1891. 


L. 5504 (4560 2--3) 
C k. Sąd powiatowy w Brzesku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Franciszka Mrożka i Rozalię Kolachową, iż 
ma dniu 21 grudnia 1887 umarł w Porąbce 
uszewskiej z pozostawieniem kodycylu Piotr 
Mrożek, a gdy oni wedle ustawy do tego 
spadku mają prawo, wzywa się ich, aby w 
ciągu jednego roku zgłosili się do Sądu, 
wnieśli oświadczenie po tego spadku ina- 
cyej takowy byłby pertraktowany z dzie- 
dzicami ugłaszającymi się i kuratoren To- 
maszem Mrożkiem dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 28 czerwca 1891. 


L. 5116 e. (4637 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Ignacego Ofiarę, że pertraktacji 
spadkowej po jego ojeu Józefie Ofierze zmar- 
łym 7 stycznia 1889 w Nowej Wsi z pozo- 
stawieniem pisemnego kodycylu z 5 stycz- 
nia 1889 przeznaczającego mu legat 5 
zł. aw. ; 
Kuratorem Ignacy Ozimek w Nowej 
Wsi ustanowionym został, z którym pertra- 
ktucys spadkowa przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 14 czerwca 1891. 


L, 5932 (4610 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy deleg. miej. w 
Jaśle uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Abrahama Izaaka Fornerą, że prze- 
ciw niemu wniósł pod dniem dzisiejszym 
1. 5932 Naftali Welfeld pozew o zapł:ce- 
nie czynszu najmu 62 zł. 50 ct. wa. który 
do postępowania sumarycznego na dniu 4 
lipca 1891 zadekretowanym, kuratorem ad 
actum adw. dr. Władysława Chwaliboga w 
Jaśle ustanowiony został. 

Jasło, dnia 1 lipca 1891. 


| Baami e 


ści i ubrania wartości 500 zł. m. k. na 
karcie C. ciała hip.] wykazem 624 ks. gr. 
gminy Lisko ciężącego za zgasłe, który ró- 
wnocześnie do postępowania ustnego zade- 
kretowano. 

Termin do rozprawy wyznaczony Zo- 
stał ma 7 października 1591 o godzinie 
9 rano. 

Kuratorem pozwanych ustanowiono 
adw. dra Strutyńskiego w Lisku. 

Wzywa się przeto pozwanych, «by co 
do obrony swych praw z kuratorem się po- 
rozumieli lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili, inaczej bowiem skutki zanie- 
dbania tego sobie będą musieli przypisać. 

Lisko, 2 kwietnia 1891. 
L. 4546 (4591 1 3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
wzywa każdego w ręku mającego zgubioną 
przez Mosesa Habera i Frimcię Stein z Ka- 
łusza książeczkę oszezędności Towarzystwa 
zaliczkowego stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z nieograniczoną poręką w Kałuszu nr. 
182 na 200 zł. opiewającą z daty  Kałusz, 
dnia 20 października 1885 do art. 2981 na 
imię Mosesa Habera i Frimcię Stein wy- 
stawioną, aby takową przedłożył temu są- 
dowi obwodowemu najdalej w przeciągu io- 
dnego roku sześciu tygodni 1 trzech dni, 
inaczej bowiem po bezskutecznym upływie 
tego terminu, takowa na ponowną prośbę 
Mosesa Habera i Frimcię Stein za amorty- 
zowaną uznaną zostanie. 

Stanisławów, 11 kwietnia 1891. 


L. 7175 (4607 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 
skutek prośby Rady szkolnej miejscowej w 
Ostrowie de praes. 29 listopada 1830 1. 
18.127 wzywa ewentualnego posiadacza, któ- 
ryby miał w swoich rękach książeczkę 
wkładkową tarnopolskiej kasy oszczędności 
nr. 11124 z roku 1887 na kwotę 20 zł. 0- 
piewającą, aby takową w przeciągu 6 mie- 
sięcy tem pewniej sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej powyż opisana książeczka wkładko- 
wa zostanie amortyzowaną i za nieważną a 
wystawiciela do odpowiedzialności nieobo- 
wiązującą uznana. 

Tarnopol, 20 czerwca 1891. 


L. 5074 (4611 1—3) 

, 0. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Swież iż celem doręczenia tusąd. 
uchwały tab. z dnia 7 marca 1889 1. 3595 
którą dozwolono wpis prawa własności do 
ciała hip. ks. gr. gm. Pitrycze 1. wyk. hip. 
684 Marcina Śwież własnego na rzecz 
Wasyla Zastriźnego na koszt i niebezpie- 
czeństwo Marcina Swieź kuratora w osobie 
Stanisława Bozowskiego naczelnika gminy 
Pitrycze ustanowiono. 

Wzywa się: przeto Marcina Swież a 
względnie jego spadkobierców by się do u- 
stanowionego kuratora zgłosili i jemu swe 
środki prawne podali lub też innego zastę- 
peę obrali gdyż inaczej wynikłe skutki sa- 
mym przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd; powiatowy m d. 

Złoczów, 16 marca 1891. 


L. 22084 (4640 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe 
urzędników pocztowych we Lwowie stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką uwidoczniono, że na odbytem dnia 
22 marca 1891 zwyczajnem walnem zgroma: 
dzeniu, tudzież na odbytem dnia 26 kwie- 
tnia 1891 dodatkowem zgromadzeniu człon- 
ków tego towarzystwa zatwierdzono wybór 
nowych członków Dyrekcyi towarzystwa na 
3 lata a mianowicie Adolfa Baumgardtena 
na dyrektora w miejsce dotychczasowego 
dyrektora Jana Kapuścińskiego, dotychcza- 
sowego kasyera Teodora Mokrzyckiego na 
zastępcę dyrektora w miejsce dotychezaso- 
wego zastępcy dyrektora Erazma Switalskie - 
go, dotychczasowego kasyera Lubina Więc- 
kowskiego na kasyera, Wojciecha Dobiję na 
zastępcę kasyera w miejsce dotychczasowe- 
go zastępcy kasyera Teodora Mokrzyckiego, 
dotychczasowego kontrolora Leopelda Kory- 
towskiego na kontrolora, wreszcie dotych- 
czasowego dyrektora Jana Kapuścińskiego 


na zastępcę kontrolora w miejce dotych- 
czasowego zastępcy kontrolora Adolfa 
Schmida. 

We Lwowie, 4 lipca 1891. 
L. 5372 Es 


Samborski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze dia firm 


spółkowych wpisano firmę „Barbas $ Me- 
nasche, handel drzewa en gros“ spółka jest 
jawną, a obaj spólnicy Bernhard Barbas i 
Jakób Menasche, kupcy w Kr:kowie mają 
prawo podpisywania firmy, 

Sambor, dnia 7 lipca 1891. 


L. 6683 (4648 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia Jakóba i Katarzynę Rapp, że dla 
nich jako niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu w sprawie wydzielenia kilku parcel 
z majętności Olszanica wyk. hip. 1l. 714 i 
otworzenia osobnego ciała tabularnego dla 
Piotra i Hryńka Borysów kuratorem adw. 
dra Glanza w Przemyślu ustanowiono i te- 
muż dla nich przeznaczone uchwały z dnia 
18 października 1890 1. 13111 i 2 kwietnia 
1891 1. 3255 doręczono. 

Przemyśl, 20 czerwca 1891. 


L. 7705 


Soblów Landau, Ryfka Engelberg, Tauba z 
Soblów Bombach, Siissla z Soblów Süss, 
Abraham Markus 2 im. Sobel, Debora z 
Soblów Lindenblith, Simcehe Salim 2 im. 
Sobel, Samuel Bairuch Mamber i Elka z 
Knollerów Mamberowa wnieśli przeciw nim 
pozew de praes. 20 czerwca 1891 |. 7705 
o uznanie prawa] zastawu dla sumy 1000 
zł. wal. wied. wpisanego w stanie biernym 
realności pod lk. 6 w Przemyślu m. położo- 
nej za zgasłe i ekstabulacyę tego prawa 
zastawu i równocześnie dekretowany do po- 
stępowania pisemnego z terminem 90 dnio- 
wym do wniesienia obrony, że dalej dla 
nich kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. Hillel z zastępstwem adwokata dra 
Baumfelda w Przemyślu zamieszkali. 
Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 


wili, ileże w razie przeciwnym skutki za- 
niedbania sami sobie przypiszą. 

Przemyśl, 80 czerwca 1691. 
L. 17690 (4497 1—3) 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Samuela Goldfingera niewiadomego z 
miejsca pobytu, że przeciw niemu wniósł S. 
Laudau pozew de prs. 3 lipca 1891 1. 17690 
o wydanie nakazu zapłaty sumy weksłowej 
1000 zł. aw. zpn. i że na skutek tego poz- 
wu wydany przeciw niemu nakaz zabezpie- 
czenia doręczony zostaje ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Doboszyńskiemu 
ze substytucyą adw. dr. Jana Jakubowskiego 
w Krakowie i poleca Samuelowi Goldfinge- 
rowi, aby tut. sądowi innego obranego sobie 
pełnomoznika wskazał, tub też kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego za- 
niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 5 lipca 1891. 


L. 1072 (4937 1—3) 

Jego Ekscellencya Prezydent sądu kra- 
jowego wyższego na mocy §. 301 ustawy 
postępowania karnego dla III. zwyczajnej 
kadencyi sądów przysięgłych na rok 1891 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu 
dnia 14 września 1891 o 9 godz. przed po 
łudniem rozpoczynającej się, zamianował 
Prezydenta tutejszego Trybunału dr. Jana 
Dylewskiego przewodniczącym sądu przysię- 
głych a Jego zastępcami radców sądu kra- 
jowego Wiktora Nennela, Cypriana Lesz- 
czyńskiego, Andrzeja Skalę, Augusta Schmid- 
ta, Władysława Przybylskiego, Hipolita Li- 


twinowicza tudzież sekretarza rady Leona 
Szechowicza. 

Przemyśl, dnia 27 lipca 1891. 
L. 5780 (4674 1 -3) 


C. k. Sąd vbwodowy zawiadamia Zofię 
Siegel, że na podstawie nakazu zapłaty, do- 
zwolono na żądanie Cirli Leibowicz celem 
zabezpieczenia kwoty 190 zł. aw. z przyna- 
leżytościami prenotacyę prawa zastawu na 
majętnościrch Annopol Wolagołego. 

Ponieważ miejsce pobytu Žofii Siegel 
nie znane, ustanowiono dla niej adw. dr. 
Rebena kuratorem i temuż uchwałę Sądn z 
12 marca 1891 1. 1506 doręczono. 

Rzeszów, 9 lipca 1891. 


L. 928 (4682 1—3) 

Nieobecnego z miejsca pobytu niewia” 
domego Sumera Altera Kugler saw się, 
ażeby do roku i 6 tygodni do spadku Josla 
iotrowie zmarłego SIĘ zgłosił u- 


P 
EG zarazem Abrahama Zahlera ku- 
Pa C. k. Sąd powiatowy, 
Obertyn, dnia 22 lutego 1891. 


Jego Excellencya Prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 


wał dla III. zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądów Przysięgłych na rok 1891 przed e. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi dnia 14 
września 1891 o godzinie 9 rano rozpoczy- 
nającej się Prezydenta tegoż sądu Modesta 
Piaseckiego przewodniczącym, zaś zastępca- 
mi przewodniczącego radców sądu krajowe- 
go Adolfa Podlaszeckiege, Adolfa Walte- 
ra, Zygmunta Zmińkowskiego i Edmunda 
Kolba. , 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 28 czerwca 1891. 
C. k. Prezydent sądu. 


L. 2590 (4665) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
na ogólnem zebraniu w dniu 12 marca 1891 
odbytem, dr. Tadeusz Mars kandydat adwo= 
kacki w Limanowie wybrany został zastępcą 
1 Dyrektora Towarzystwa zaliczkowego i 
Ochrony własności ziemskiej w Limanowie. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 4 lipca 1891. 


L. 8419 (4673 1—3) 

„, C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wspra- 
wie wekslowej Altera Knóppera przeciw nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Jakóbowi 
Landwer o 1046 zł. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego adwokata dr. Freudenberga i 
doręczył mu nakaz zapłaty z 4 lipca 1891. 

Kołomyja, 4 lipca 1891. 


L. 8418 (4672 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 

wie wekslowej Altera Knóppera przeciw nie- 

wiadomemu z miejsca pobytu Jakóbowi 

Landwer o 1045 zł. ustanowił kuratorem 

dla pozwanego adw. dr. Freudenberga i do- 

ręczył mu nakaz zapłaty z 4 lipca 1891. 
Kołomyja, 4 lipca 1891. 


L. 2781 (4584) 

Das k. k. Kreis- als Handels- Gericht 
in Wadowice verordnet die Eintragungt im 
Handelsregister für Gesellschastfirmen bei 
der Firma Ignatz Thuretzky&Sohn Spedi- 
tions und Kommissionsgechäft in Biała, dass 


dieselbe wegen Verlegung des Geschāftes 
erloschen ist. 

Wadowice, 13 Juni 1891. 
L. 5074 (4635 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie w 
sprawie Jeruchima Stern i Mendla Brüllera 
przeciw masie spadkowej Sitmana Leisnera 
o 71 rubli a względnie w sprawie Uschera 
Majły Hamera przeciw masie spadkowej 
Sittmana Leisnara pto 314 zł. zpn. mianuje 
dla Jeruchima Sterna jako z życia i miejsca 
niewiadomego celem doręczenia uchwał są- 
dowych kuratera w osobie Osyasza Gettera 
z Budzanowa, 

Budzanów, dnia 2 lipca 1891. 


L, 6498 (4563 1—3) 

C: k. Sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Szemlita, że ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum w osobie Antoniego Ri- 
chtera w Dobromilu a to celem doręczenia 
jemu uchwały sądowej przyjmującej do wia- 
domośri Sądu ustępstwo pretensyi do niego 
w kwocie 50 zł. zpn. przez Feiwlę Latko 
na rzecz Maryi Kopystyńskiej uczynionego 
i dozwalającej intabulacyi „rawa własności 
do tej pretensyi w” wyk. hip. 220 księgi 
grunt. gminy Huczko część I 

Dobromi!, dnia 15 maja 1891. 


L. 17262 (4502 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu S. A. Diamanta, iż w sprawie 
Izaaka Rosenthala przeciw niemu pto 185 
zł. zpn. celem doręczenia nakazu zapłaty 30 
czerwca 18911. 17262 i dalszego zastępstwa 
w sporze ustanowiony został dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Blatteis z substytucyą adw. 
. Schónberga. i 
+ "Polej i zatem temuż S. A. Dia- 
mantowi aby, albo ustanowionemu kuratoro- 
wi, potrzebnych do obrony swych praw- 
Środków i dowodów dostarczył lab też in- 
nego pełnomocnika sobie obrał i o tem tut. 
c. k. Sad zawiadomił. 
' C Kraków, 30 czerwcu 1891. 


L. 5299 (4694) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych fir- 
mę „Dawid Lwów, handel żelaza w Tarno- 
polu“. 


Tarnopol, 18 kwietnia 1891. 


L 3400 
4693 
~ C. k. Sąd obwodowy jako naie A 
Sanoku ogłasza, iź dnia 18 czerwca 1891 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma „Natan Kurzman 
handel drzewem w Dylągowej*, 
Sanok, dnia 7 lipca 1891. 


L. 3756 (4467 2—38)! 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wincentego i Salomeę Wojeiechow- 
skich, że w sprawie hipotecznej Ryfki Her- 
schthal o wydzielenie z realności N. d. 278 
w Nowym Sączu lwh 607 ks. gr. dla tejże gmi- 
ny objętej części parceli Nr. 1278/1 ozna- 
czyć się mającej nr. 1278/5 utworzenie o- 
sobnego ciała hipotecznego i zaintabulowa- 
nie Ryfki Herschthal za właścicielkę tegoż, 
ustanowiono celem doręczenia im tut. sąd 
uchwały z dnia 6 czerwca 1891 1. 3756 na 
rzeczone wydzielenie zezwalającej kuratora 
ad actum p. adw. dr. Gałkiewicza w Nowym 
Sączu ze substytucyą p. adw. dr. Chlebow- 
skiego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 6 czerwca 1891. 


L. 24848 (4578 2— 3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 
miasta Lwowa zawiadamia niniejszem edy- 
ktem, że dnia 30 marca 1889 zmarła we 
Lwowie Katarzyna Łopacka bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi tutejszemu nie wia- 
domo czy i komu do spadku po tejże pra- 
wa spadkowe przysługują, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy z jakiegokolwiek tytułu 
mają zamiar do spadku tego się zgłosić, 
aby w przeciągu jednego roku od daty ni- 
niejszego edyktu licząc swe prawa do spad- 
ku zgłosili i oświadczenie do tegoż wnieśli, 
gdyż inaczej spadek dla którego kuratorem 
adwokat dr, Jan Lityński we Lwowie usta- 
nowiony został tylko ze zgłaszającymi się 
spadkobiorcami przeprowadzony będzie zaś 
nieobjęta część spadku lub gdyby do tako- 
wego nikt się nie zgłosił, cały spadek jako 


bezdziedziczny skarbowi państwa wydany 
zostanie. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1891. 
L. 13486 (4869 2—3) 


Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ja- 
na Gostwiekiego i Emilię Gostwicką, że w 
sprawie wekslowej tarnowskiej kasy oszczę- 
dności przeciwko nim o 65 zł. wa. z pn.? 
nakaz zapłaty z dnia 28 lipca 1891 1. 13486 | 
ustanowionemu dla nich kuratorowi drwi 
Mieczysławowi Gałeckiemu w Tarnowie dod) 
ręczonym został. 

Tarnów, dnia 28 lipca 1891. 


L. 13677 (4870 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
zawiadamia Antoninę Nikitynową, że na 


skargę wekslową Jakóba Lichtmanna prze- 
ciw niej o 100 zł, ustanowił kuratorem po- 
zwanej adwokata dr. Biegańskiego a jego 
zastępcą adwokata dr. Gustawa Holzera. 
. k. Sęd obwodowy. 
Tarnów, 23 lipca 1891. 


L. 400 (4387 3—3) 
Ze strony tutejszego sądu zawiadamia 
się nieznaną z miejsca pobytu Anastazyę 
Kozłowską, że dnia 1 grudnia 1881 zmarła w 
Postołówce Paulina Żabka bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli wzywając ją aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, w przeciwnzm razie spadek ze zgłasza- 
jącemi się i dlań ustanowionym kuratorem 
Janem Myśliekim przeprowadzonym byłby. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 7 kwietnia 1891. 
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Doniesienia prywatne. 


ssaki 0 00 ogaa > 
Koszule 
po zł. 1.75, 2 i 2.50, 


Kalesony 
para zł. 1.20 i 1.40, 


Skarpetki 
1a tuziną zł. 2, 2.40, 2.60, 3, 3.60 do 4, 


Chusteczki 
1/, tuzina ct. 70, zł. 1.10, 1.50, 2 do 8.50, 


Kolłnierzyki 
tuzin zł. 2.40 do 2.80, sztuka et. 20 do 24 


Manszety 
tuzin zł. 4.20 i 4.60 para et. 36 i 40, 


oraz 


Ręka*ieczki. 
Krawatki, 


Spinki, Szelki 
> jda 21 lb [Be 
poleca najtaniej 


PAWEŁ LANGNER 


przedtem 


Bracia Langner 
Lwów, ul. Halicka L. 16. 


Główny skład 


kufrów do podróży 


4357 
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L. 7552 (4949 1—3) 


Obwieszczenie. 


Dnia 25 sierpnia 1891 r. o godzinie 10 
z rana odbędzie się w Magistracie miasta 
Tarnowa publiczna licytacya w celu wydzier- 
żawienia prawa poboru kopytkowego w o0- 
bręhie gminy tegoż miasta na trzy po sobie 
następujące lata, począwszy od 1 stycznia 
1892 aż do ostatniego grudnia 1894 roku. 

Cena wywołania wynosi 8406 zł 13 et. 
a względnie razem z czynszem najmu mie- 
szkań dla poborców kopytkowego na przed- 
mieściach Strusinie, Pogwizdowie i Zabło- 
ciu kwotę 8757 zł. tytułem rocznego czyn- 
szu, od której przystępujący do lieytacyi 
przed rozpoczęciem onejże tytułem wadyum 
O pre w kasie miejskiej za potwierdzeniem 
odbioru, a to ostatnie w ręce komisyi licy- 
tacyjnej złozyć będzie obowiązany. 

Warunki licytacyi zostaną przed jej 
rozpoczęciem publicznie ogłoszone i mogą 
być nadto przejrzane każdego dnia w godzi- 
nach kancelaryjnych w Magistracie tutejszym. 

Magistrat miasta Tarnowa 
dnia 20 lipca 1891. 
Burmistrz: W. Rogoyski. 


(4909 3—3) 
JAonkurs. 


L. 2282 


(; 


Na wakacye! 


dla młodzieży 


Lancastrówki iekkie i zgrabne w kali- 
brze 20, 24 128, Karabinki Floberta do 
śrutu i kul od 7 zl., Fistolety i strzelb 
ki wiatrowe, najnowsze karabinki Pie- 
pera w Liege do patroników fiaszko 
wych mosiężnych zwanych „wołowe 
i do rybołowstwa, patrony, amunicyę, 
poleca znany z taniości główny maga- 
zyn broni i przyborów uniformowych 


[1 przyborów uniformowych 
S. PIELECKIEGÓ wc Lwowie, plac 
aryacki obok hotelu Grcorga. 
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a m 1a probostwie 
Opacie Nowakowskim odbywa się sprzedaż 
wim węgierskich, reńskich, francuskich, hi- 
szpańskich, tudzież miodów, maliniaków, 
dereniaków etc. (od najstarszych 1840) ry- 
czałtowo lub częściowo. Ewentualna infor- 
macya pod T. N. Zółkiew. 4915 


W interesie zdrowia ! 


proszę żądać 


.| „La Comete* 


najlepsze dotychczas znane francuskie bibułki 
i tutki cygaretowe wyrabiane maszyną naj- 
nowszego systemu 

Zalety 1) wąziutki szew nie prujący się 

podczas napychania ; 
2) najlepsza francuska bibułka; 

1000 sztuk w rulonie zł. 120. 
1 pudełko bibułek „La Comete* zł. 3. 
Kupcom odstępuje się rabat. 
Łaskawe zlecenia przyjmuje fabryka 


BRACIA ELSTER 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska L. 3. 


Filia plac Kapitulny 1. 3. 
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Zakład froterski 


F. Bednarskiego 


Lwów, ul. Łyczaków 1. 13, 
Przyjmuje zamówienia tak w miejscu jak i na 
prowincyę, sprzedaje płyny woskowo-kauczu- 
kowe, bezwodne w różnych kolorach, które 
prędko schną i ładny połysk dają 1 kilogr. 

zł. 1.20, farby zwykłe 1 kl. et. 50 puszka, 
4950 


Paa! 


Konkurs. 


2 4934 


w Zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza we Lwowie 
dla dziewcząt sierót, które bądź to obojga rodziców, 
bądź jedno z nich utraciły i znajdują się w wieku 
między 7 a 12 rokiem życia. 

Podania zaopatrzone w świadectwa chrztu, 
metrykę śmierci obojga, ewentualnie jednego z ro- 
dziców, tudzież w świadectwa ubóstwa, zdrowia i 
szezepionej ospy, należy wnosić do komisyi Insty- 
tutu ubogich chrześcian w pałacu arcybiskupstwa 
łać. we Lwowie -~ najdalej do 15 września 1891 r. 

Z Komisyi Instytutu ubogich Chrześcian. 

Lwów, dnia 26 Iipea 1891. 


Na jedno miejsce funduszowe 


Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET & C. Souccesseurs 
31—33, rue Boinod, à Paris 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ 
Cztery Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu r: 1889. 


SPECYALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH 


MASZYNY PAROWE 


Koiły o zwrotnym płomieniu 
o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 4 dv 100 koni.. 


— 


MASZYNY PAROWE 
horyzontalne pół- stale, prostopadłe pół-stałe 
o sile 1 do 20 koni. 


MASZYNY PAROWE 


horyzontalne stałe 
o 1 lub 2 eylindrach, 
o sile 3 do 250 koni. 


Te maszyny funkcyonują na Wystawie w Moskwie. 


Maszyny parowe do instalacyi oświetłenia elektrycznego. 
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szezegółami. 
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Fabryka świec woskowych i blichowania wos 


FRYDERYKA 
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L. 1196 (4826 3—8) Rozpisuje się konkurs na posadę lu- 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie-| strątora przy Wydziale powiatowym w Łań- 
wiadomego Kazimierza Karawańskiego odno- 1 cqcje. Do posady tej przywiązana jest pła- 
śnie do ts. edyktu z dnia 30 września 1883 | ca roczna w kwocie 720 zł. zapewnienie 
l. 15470 że w miejsce dotyczasowego zmar-| zwrotu kosztów podróży w sprawach urzę- 
łego kuratora adwokata dr. Starzewskiego | dowych podjętych i wypłata przypadających 
został ustanowiony dlań kuratorem adwokat | qyef dziennych. Wpierwszym roku służby 
dr. Wilhelm Orski w Brodach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 26 stycznia 1891. 


dzenia wymogom następuje,stabilizacya i na- 
stąpić może podwyższenie pensyi. Chętni 
do ubiegania się o tę posadę winni wyka 
zać wiek swój, że 40 lat nie przekroczyli 
przedłożyć dowody odbytych studyów i prze- 
bieg dotychczasowych swoich zajęć, winni 
wykazać się znajomością manipulacyi kan- 
celaryjnej rachunkowości i ustaw admini- 
gtawu dla sumy 49 zł. 41 ct. aw. zpn. na po- stracyjnych. Podania odnośne wnosić można 
łowie realności w Gorlicach położonej wyk. | najpóźniej do 25 sierpnia 1891 do Prezy- 
hip. 1. 308 ks. gr. gminy kat. Gorlice ob-| dyum Rady powiatowej w Łańcucie, 
jętej na rzecz Mojżesza Degena zaintabulo- „4 Wydziału powiatowego 
wanej a to na mocy rezolucyi tutejszej z Łańcut, dnia 25 lipca BAL SE 
dnia 21 maja 1890 l. 3791, oraz że rezolu- ||, 2153 —4868 33 
cję tę doręcza się równocześnie imieniem 
ojżesza Degena Leibowi Degenowi, które- 
go ustanowiono jego kuratorem ad actum 
Gorlice, dnia 10 marca 1891. 


L. 2477 (4525 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Degena, że Walery Rogalski z Gor- 
lie uzyskał wpis egzekucyjnego prawa za- 


— 


Konkurs 


W celu obsadzenia posati f Wc, 
olicyjnego przy Magistracie tut. z płacą 
L. 9275 (4606) Gta 400 zł. wa. dodatkiem na pomieszka- 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako | nie w kwocie 60 zł. i umundurowaniem roz- 
Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr! pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
handlowy dla firm  pojedynezych firmę! po dzień 31 sierpnia 1891. 
„Szimszon Kleiner, przedsiębiorstwo wyrębu j Kompetenci winni swoje podania za0- 
drzewa w Myszkowie. | patrzone w świadectwa uzdolnienia wnieść 

Tarnopol, dnia 20 czerwca 1891. w terminie powyższym na 1ęce podpisanego 

——— - burmistrza. 
Kałusz, dnia 18 lipca 1891. 


Z Drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


posada jest prowizoryczną w razie odpowić-- 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Sery 


we Lwowie, Rynek 1. 45 
poleca nagrodzong srebrnemi medalami zasługi, z istnie,qcych dotąd 
najpiękniejszą i najłrwalszą 
LJ (J 
Masę do zapuszczania podłogi 
w pięciu kolorach : nr. O biała -— nr. 1 jasno-żółta — ur. 2 jasionowa — 
' nr. 8 orzechywa — nr. 4 mahoniowa. 


Ta UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownietw mojej masy do po- 
>A dłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia, prze trzegam 
4146 
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więc przed zakupnem takowych. Ceuniki szezegółowe va Żądanie frenko. 
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CYRK BRACI SIDOLI 


„, Dyrekcya Cesar Sidoli 
Lwów, ulica Szpitalna L. 3 (plac Gołuchowskich) 
w sobotę 1 sierpnia 1891 


wspaniałe pierwsze przedstawienie 


Początek o godzinie 5 wieczorem. 
Ceny miejsc: 

Loża dlaa 4 osób zł. 6 — Parkiet numerowany: miejsce siedzące zł 1.20, pierw- 
sze miejsce 80 ct., drugie miejsce 50 ct., galerya 30 ct, Wojskowi niżej feldwebla 
i dzieci do 10 lat płacą I. miejsce 50 ct., II. miejsce 30 ct., galerya 20 ct. 
Otwareie kasy od godziny 11 do 1 i od 4 po południu aż do przedstawienia. 

Biletów można nabywać już dziś od godz. 11. przed południem 
W pierwszych sześciu dniach oprócz passe-par-touts nie będą żadne wolne karty uwzględniane, 
Bliższe szezegóły podają plakaty i programy. 

Z wysokim szacunkiem 
Cesar Sidoli 
dyrektor. 
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Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


